LI 


"Należyteść pocztową opfaćońi6 ryczałtem. 


K 


Pańskie klamki Piasta. 


ORĘDY DRO 


Idealne mrzonki 


Lublin, dnia 15 lutego 1928 p, 


> 


NE 


SAN 
A 
z. 


= 
= 


I 
u" 


a 
SS 
RU 


AM 


Adres Redakcji i Administracji; Lublin, ul. Namiestnikow nka 18. Skrzynka pocztowa 33. Nr. 7 
Konto czekowe w P.K. O. Nr. 101.272. | s E 


A? 


Jedni mówią: 


mieszczuchów ideowców. 


Czekaj aż ci, chłopie, ochłap rzucą. Drudzy każą chłopu patrzeć w niebo. Chłopa 
trzeba brać takim jakim jest! Musimy bronić swoich interesów klasowych. Musimy 
się organizować w klasowe Związki Chłopskie. 


Wiele dziś jest w Polsce stronnictw ludowych 
i każde ma swój program. Ba! nie tylko program, 
ale i jedyne lekarstwa na wszelkie chłopskie bo- 
lączki. Przynajmniej tak te stronnictwa piszą i gło- 
szą. Chłop zaś tego wszystkiego słucha, często — 
gęsto głową przytakuje, jeszcze częściej patrzy zpo- 
dełba nieufnie i pełen rozpaczy pyta się sam siebie 
w duchu: 


Króredy droga? 
Jak iść, by dojść do celu? 


Na tę chłopskie ciche pytania wrzeszczy z ca 
łych sił Piast i powiada: 

Chodź, chłopie, z nami! Oto wzięliśmy ślub 
z obszarnikami i fabrykantami, będziemy się trzy- 
mali mocno pańskiej klamki, panowie mają dobre 
'serca—rzucą nam rezporaz ochłap; naści, chło- 
pie, źryj! — i jakoś tam przy pomocy Bożej nie 
zginiemy! 

Tak mówi Piast i tak działa Witos. 

Znowu grupa mieszczuchów z Wyzwolenia -- 
adwokaty, nauczyciele, zbankrutowane szlachcice — 
wołają żałośliwie: 

Pójdźta jeno do nas chłopy! 

Nim Wam damy ziemię — musimy wam dać 
majprzód oświatę. Musimy was nauczyć, co i jak, 
bo ano teraz -— więcej jeszcze zważacie na sprawy 
materjalne niż duchowe. A tymczasem—powinniś- 
cie to wiedzieć jeden z drugim, że najprzód duch, 
a później ciałol Nic to, że wam portki z ciała lecą, 
że brzuchy wam wpadają, że nędza szczerzy do 
was swe jadowite kły! rowinniście się doskonalić, 


stawać obywatelami, bo nie samym przecież chle- 
bem się żyje. f 
Tak mówią niektórzy idealiści z Wyzwolenia. Naj- 
przód— powiadają nauka, a później—chieb. Mówią tak 
i pewno w to Święcie wierzą, że chłop powinien 
sześć dni na tydzień ściśle pościć, o grzesznem 
cielsku nie myśląc wcale lub bardzo mało. A mówią 
tak dlatego ci niektórzy idealiści z Wyzwolenia, że nie 
wiedzą naprawdę, co to jest bieda i nędza na wsi, 
zaś potrzeby pospodarcze ludu znają albo z opo- 
wieści, albo co najwyżej z książek. Nałykali się 
papierowych prawd, czują potrzebę nauczania dru- 
gich i oto idą w lud nie z pracą dla ludu, ale 
nad lud m. Zdaje im się ciągle tym niepoprawnym 
marzyciełom, że chłop to jest jeszcze wielki dzie- 
ciak, któtego trzeba raczej kształcić a nie do 
walki zaprawiać! 
Na szczęście — są jeszcze inni ludzie i inne 
stronnictwa, które chłopu mówią prosto z mostu: 
Chłopie! jesteś mocarzem i olbrzymem! 
Idziemy do cię, bośmy są twoi z krwi i kości. 
Wiemy, co to nędza i co to bieda. Poznaliśmy do- 
bre serca panów i nie nęcą nas pańskie klamki 
Nie chcemy od nikogo ochłapów ani łaski! Chce- 
my się uczyć, ale nie tylko uczyć! Wierzymy, że 
ty mocarzu—chłopie, któryś jest nasz dziad i pra- 
dziad, ojciec, swat i brat — dźwigniesz się wtedy 
i należne miejsce w Polsce zdobędziesz, kiedy bę- 
dziesz bronił swoich Spraw gospodarczych i kla- 
sowych Jak się będziesz miał dobrze materjal- 
nie to i duchowo będziesz się dźwigał. Ale naj- 
pierw dobrobyt na wsi, bo tego wymaga zarówno 
interes państwa całego jak i twój własny. Nie 
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chcemy żebyś był jakiś idealny i podniebny, ale 
byś był z krwi i kości, złorzeczył— kiedy cię krzyw- 
dzą, zaś radosny — gdy zdobywasz to, co ci się 
należy. Dlatego wołamy głośno: musimy bronić 
interesów klasowych chłopa polskiego, musimy go 
organizować w Związki Chłopskie, bo takie związki 
mają, robotnicy, ziemianie i rzemieś!nicy i dobrze 
im się wiedzie, a zaś ty chłopie masz partje jeno— 
chodzisz luzem i rozbity na grupy, kiedy powinie- 
neś należeć bez wyjątku do swojego klasowego 
Związku Chłopskiego! Jesteśmy najliczniejszą klasą 
w narodzie, mamy swoje interesa i musimy ich 
bronić przedewszystkiem i za wszelką cenę. 

Na rozstajnych drogach politycznej myśli lu- 
dowej bijemy słupy—drogowskazy, ktore pokazują 
wyraźne — 


którędy droga 


idzie do wielkiego celu, jakim jest wcielenie w ży- 
cie, iżby się ciałem stały, naszych haseł: Ziemia 
dia Ludu! wiedza dja Ludu! Władza dla Ludu! 

Nie czynimy zaś tego z żadnego wyrachowania, 
jeno dlatego, że wierzymy z głębi duszy w to, iż 
moc i potęga Polski może się wesprzeć bezpiecznie 
na chłopie polskim tylko wtedy, kiedy ten chłop 
będzie gospodarczo silny! 

Chłopiel 

Ty, któryś jest gorętszego Serca i jaśniejszego 
rozumu, rozważ sobie pilnie, co tu piszemy. Postaw 
sobie powielokroć razy to pytanie: Krórędy droga? 
j odpowiedz, czy dobrą obraliśmy drogę. Odpo- 
powiedz sobie, odpowiedz nam, a przedewszystkiem 
— odpowiedz bratu swemu, z którym o miedzę 
mieszkasz, iżby on nie błądził i na manowce politycz- 
ne nie schodził! 

„Sztandar Ludowy'* jest jednym z tych dro- 
gowskazów, który pokazuje, — że tędy prowadzi 
droga niezawodna do potęgi Polski i mocy ludu' 

Wojciech Skiba, 


Za chłopską krwawicę. 


Gdzieś na wiosnę 1923 roku, wszyscy działacze Pia- 
sta dostali z Zarządu Głównego pismo z podpisami 
posłów Piastowych Bobka i Kowalczuka, w którym to pi- 
śmie panowie ci oznajmiali, że w Warszawie tworzy się 
Bank Ludowy, na kapitałach chłopskich oparty, dla chło- 
pów jeno i dla ich potrzeb być mający. 


Przyjęliśmy wszyscy tę nowinę z radością i z otuchą, * 


gdyż cóż ano potrzebniejszego można wymyślić, jako 
właśnie swój czysto chłopski Bank. 

Myśleliśmy, nie potrza będzie już chłopu iść po proś- 
bie do Banków miejskich, nie trza będzie szukać Banków 
obszarniczych, pójdzie se chłop do Banku swego włas- 
nego, pożyczy ile mu potrza, procent rzetelnie zapłaci 
| ucieszy się, że jak by mu groszy parę trzeba uciułać, 
to se do Banku tego włoży. 


Wiadomo, mówili sobie, że jak Bank ten Witos za- 
nłada, co to chłopem jest, to pewnikiem Bank będzie 


akuratnie chłopski, bo zarządzają nim przecie Witosowi 
posłowie. 

Oj, bo też wtedy chłopi Witosa dobrze nie znali. 
Jeszcze wtedy jawnie on tak z jaśnie panami kon- 
szachtów nie prowadził, jeszcze im, jak Twardowski 
djabłu, duszy nie zaprzedał. 

| ja niżej podpisany namawiałem chłopów: Kupujcie 
akcje, bo prawdziwie warte są, bo to nasz Bank, nasz 
chłopski. | sam grosza mało-dużo sypnąłem. Na ile mnie 
tylko było stać. ` 

| powstał Bank, rzeczywisty Bank Ludowy. Chłopi 
i inteligencja ludowa ufundowała go ze swej krwawicy. 

Na czele, jako dyrektorowie stanęli posłowie Piastow- 
cy: Kowalczuk, Bobek i Szydłowski. 

Gospodarowali chłopskiemi pieniędzmi, jajka, słód, 
bydło zagranicę wywozili, za certyfikaty paki dolarów brali, 
rzucali się tędy i owędy, na giełdzie handlowali, aż nie- 
zadłużko ten Bank Ludowy, stał się Bankiem spekulacyj- 
nym. A chłop tam nie miał nijakiego przystępu. 
Nie było tam dla chłopa na pożyczki pieniędzy. Stoły 
bankowe obłegali żydkowie, kupczyki, wywozowcy 
i certyfikatowcy, a pan Kowalczyk i p. Bobek, Pia- 
stowi posłowie rośli w pierze, rośli w majątek, robili 
fortuny. Fle wnet ten Bank niby chłopski wielką okrył 
się hańbą. F 

Któż z nas nie słyszał o sławnych Dojlidach, który- 
mi obabrał sobie ręce pan Kowalczuk. 

| od tej pory Bank ten kraj cały, nie chłopskim na- 
zywał, ale dął mu miano Banku 


Piastowo-Dojlidowego. 


Nie koniec na tent. Trza było Piastwym menerom 
do reszty chłopów ponaciągać i wykpić i z kwitkiem wy- 
puścić tych, którzy na Bank ten w najlepszej wierze, swo- 
je pieniądze złożyli. Pisma warszawskie doniosły niedaw- 
no, że Bank ten zbankrutował. 

Znamy się na takich bankructwach. 

Posłuchajcie co o tych bankructwach piszą nie wro- 
gowie p. Witosa, ale jego przyjaciele od serca, co piszą 
o tem Endecy: 

Skandal wywołany sprawą Dojlicką — spowodował 
kilkakrotnie zmianę właścicieli Banku większość akcyj 
pozostawała jednak stale w rękach finansistów i polity- 
ków piastowych. 

Długi zbankrutowanego tego Banku wynoszą około 
40 tysięcy dolarów. Dług! te powstały głównie wsku- 
tek fatalnej gospodarki Banku, prowadzonej przez 
posłą Kowalczuka, zwanego w kuluarach sejmowych 
absolwentem akademji fornalskiej. Poseł Kowalczuk 
doprowadził Bank nad brzeg ruiny, ale równocześ- 
nie doskonale zabezpieczył siebie, nabywając dobra 
Paszków, koło Pruszkowa. Słychać, iż majątek ten 
przepisał p. Kowalczuk przezornie na swą żonę. 

W ciągu kilku lat politykowania, dorobił się p. Ko- 
walczuk, jak widzimy nie małej fortuny. 

Nietylko poseł Kowalczuk. Palców nam na poli- 
czenie nie wystarczyłoby, gdybyśmy wszystkich po- 
słów piastowych wyrachowali, którzy dorobili się ma- 
jątków. 

Oto jedno ze zwierciadeł, w którem przeziera się ta 
brudna interesowna polityka piastowców. 

Na naszej chłopskiej krwawicy, na naszej wierze'na- 
iwnej, na naszej ciemnocie wzbogacali się panowie pia- 
stowy posłowie. 

Poszli nie Ciebie bronić chłopie do Sejmu, a ma- 
jątków się dorab'ać, a folwarki skupowywać, a krwa- 
wicą twoją handel robić. 

Bóg ich kiedyś i chłopska sprawiedliwość ukąrze. 


Józef Zadorożny. 
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RADY i PORADY 
posła Marcina Sochy. 

Zapowiadany przez nas od kilku tygodni przyjazd 
pos. Sochy do Lublina nastąpił w zeszły poniedziałek. 
Jak wielkiem poważaniem cieszy się pos. Socha w na- 
szem całem Województwie może świadczyć i to, że na 
jego porady zjechało się przeszło ze sto chłopa Każdy 
ze swojej biedy, a troski czy zmartwienia spowiadał się 
posłowi Sosze. Każdego on wysłuchał uważnie i rad, a po- 
ratunku nie skąpił, nic też dziwnego, że wszyscy z wiel- 
ką wdzięcznością dla niego w swych sercach się rozjechali. 

Ze zaś na wsi namnożyło się wszelkiego zła i krzywdy 
tyle, że nie spisałby tego nawet na stu wołowych skó- 
rach i że każdy dzień nowe biedy chłopu niesie — tedy 
znowu prosiliśmy posła Sochę, żeby do nas do redakcji 
przyjechał. 

Obiecał to nam pos. Socha solennie. Będzie znowu 
udzielał porad w redakcji „Sztandaru Ludowego“ w po- 
niedziałek dnia 2-go marca. 

Wszyscy ci, którzy nie mogli tym razem skorzystać, 
niech sobie zapamiętają dobrze dzień 2-go marca i do 
nas do Lubliną przyjadą. 

Redakcja od siebie wyraża posłowi Marcinowi Sosze 


staropolskie Bóg zapłać! 
Oświata to skarb nieoceniony — oświata to broń 


najpotężniejsza mas ludowych przed zachłannością wro- 
gów politycznych. Tej oświaty w Polsce brak jednak jest 
ogromny. Ogromna część narodu pogrążona jest w ciem- 
nocie i analfabetyźmie, wskutek czego łatwo przychodzi 
wrogom ludu zbałamucić te masy ludowe i tuczyć się 
kosztem ich pracy i nędzy. Cóż bowiem z tego, że nam 
konstytucja i ustawy nadają szerokie prawa obywatelskie, 
kiedy to pozostaje martwą literą na papierze, bo lud 
ciemny nie umie wykorzystać ustaw i przepisów dla sie- 
bie korzystnych, a bronić się przed szkodliwemi. Człowiek 
bez oświaty to jakby człowiek ślepy. Ślepy nie widzi i nie 
poznaje w sposób wyraźny cudownie urządzonego świata 
bożego—ten zaś kto ciemny umysłowo, patrzy na świat 
i ludzi wzrokiem tępym i nie jest zdolny pojąć wielu rze- 
czy, jasnych zupełnie dla uświadomionego. Nie mając 
głębszego pojęcia o duchowych wartościach człowieka 
i o wielkich ideach jakie nurtują w łonie społeczeństwa 
ludzkiego—staje się zwykle człowiekiem materjalistą za- 


sklepionym w kole własnych interesów, któremu tylko ` 


własne dobro na myśli, a nie czuły na sprawy i dobro 
ogółu swoich bliźnich. Szuka tedy rozrywki w pijatyce 
i huląnkach, albo też staje się sknerą i samolubem, 
-który sobie nawet i dzieciom żałuje i raczej umrze niżby 
dał grosz na cele szlachetne, na pomoc bliźniemu lub 
na oświatę. 

Przez czytanie pożytecznych książek i gazet czło- 
wiek nabywa znajomości świata i ludzi niejako się mu 
oczy otwierają na świat i rzeczy. Poznaje swój kraj, swo- 
ją Ojczynę, uczy się ją kochać i cenić — poznaje sław- 
nych ludzi i wynalazców, którzy dla dobra ludzkości, sze- 
rzyli wielkie ideje, mające za cele uczynić znośniejszym 
byt na tej ziemi ogółowi ludzkiemu, lub dokonywali nie- 
słychanych wynalazków, które ogromnie przyczyniły się do 
dobrobytu ludzkości. Czytając te przykłady i nauki, czło- 
wiek powoli nasiąka nimi a przez to się również uszla- 
chetnia. Nie marne użycie zmysłowe staje się mu ucie- 
chą, tylko pogłębianie zakresu swej świadomości i dobro 
narodu, dobro społeczne, jest jego prawdziwą rozkoszą. 
Chyba że wskutek złego wychowania, lub odziedziczone- 
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go charakteru, stał się już głazem niepodobnym do uro- 
bienia, co się także zdarza. 

Oświatę daje najpierw szkoła, a później pilne czy- 
tanie lub słuchanie wykładów ludzi nauki. U nas w Polsce 
bardzo skąpo pod tym względem. Ogromne rzesze dzieci 
w wieku szkolnym nie mają możności pobierania nawet 
zwykłej nauki czytania i pisania, a nawet te które cho- 
dzą do szkoły, naogół nie wynoszą ze szkoły tych wia- 
domości, jakie tam odbierać powinny. Winny temu nie- 
odpowiednie plany nauki i wielki brak nauczycieli z za- 
miłowania. Po wyjściu ze szkoły tylko mała część kształci 
się dalej jako samouki, przy pomocy czytelń, gazet i uczę- 
szczania na odczyty i zebrania. Widzimy, że u nas na wsi 
jest jeszcze przerażające morze ciemnoty, że są wsie całe, 
analfabetyczne, i zacofane, że są jeszcze miljony chłopów 
ciemnych jak tabaka w rogu. Widzimy że młode pokole- 
nie, zamiast garnąć się do oświaty, zamiast urabiać się 
na dobrych i mądrych obywateli, szuka jedynie uciechy 
w lampartce, kieliszku, kartach i zbiegowiskach. | to jest 
rzeczą najsmutniejszą, bo nie idziemy naprzód, lecz 
raczej się cofamy. 

Wobec takiego stanu rzeczy, powinniśmy tym usil- 
niej pracować nad wykorzenieniem ciemnoty i nad uświa- 
domieniem rzeszy chłopskiej. Trudno byłoby odrazu po- 
stawić wieś polską na tym poziomie, na jakim stoi wieś 
duńska, belgijska, niemiecka, francuska lub czeska, ale 
przynajmniej tyle osiągnąć musimy, ażeby każdy chłop 
umiał czytać i pisać, żeby poznał historję i geografję swe- 
go narodu i ażeby wiedział przynajmniej, co się dzieje 
w państwie i jak należy wzorowo gospodarzyć. To wszyst- 
ko da się powoii zrobić przez pilne wspólne czytanie ksią- 
żek, czasopism i pogadanki. Tam, gdzie drukowane sło- 
wo nie może działać, mus: dotrzeć słowo żywe, które 
działa silniej ua umysły proste, byle było jasno i ze serca 
wypowiedziane. Tam gdzie jeszcze niema żadnej czytelni, 
należy pomyśleć o jej założeniu przy pomocy składek 
ludzi. chętnych, a do czytelni postarać się o książki na- 
prawdę kształcące i przystępne dla ogółu. 

Bieda jest na wsi ogromna, ale na oświatę grosz 
znależć się musi, bo oświata prowadzi do dobrobytu 
a ciemnota chłopów do ruiny niemal doprowadza. 
Kto skąpi grosza na gazetę czy kupno książki, ten cze- 
sto bez zastanowienia wyrzuca go na trunki, tytoń, zby- 
teczne stroje lub zabawy. To się widzi codziennie w każ- 
dej wsi. 

Każdy niech tu czyni, co może. Przyjdzie do ciebie 
sąsiad jeden, drugi czy znajomy na wieczorną pogawędkę, 
zamiast pleść bajdy o strachach, lub powtarzać plotki ze 
wsi, bierz gazetę i przeczytaj ją na głos sąsiadom, co 
ważniejsze. Jesteście w gromadzie, w kółku rolniczem, 
czytelni, czy indziej, każcie jednemu, co umie dobrze 
czytać, odczytać głośno co ciekawszego w gazecie czy 
książce—a powoli ludzie nawykną do czytania i wyrobią 
się na ludzi myślących. Józef Kaźmierczak, 


OBYWATELU - CZYTELNIKU! 


o ile chcesz — 
żeby cała Polska wiedziała, co się 
w Twojej wsi dzieje — 


pisz do naszej gazetki listy o każ- 
dem wypadku i zdarzeniu! 
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Czytelniku! czytaj uważnie następny numer „Sztandaru Ludowego'', bowiem dowiesz | 
się z niego, co myślą Twoi bracia-chłopi z całej Polski o tym Sejmie i nowych wyborach. 
Przez całą ziemię naszą idzie dziś potężne wołanie: chcemy nowych wyborów do Sejmul 
Dołącz, bracie czytelniku, swój głos do nich. Chwyć SZTANDAR LUDOWY w swoją spraco- 
waną dłoń i nieś go od chaty do chaty od wsi do wsi, by łopotem swojem budził brać 
chłopską ze śpiączki, bo źle się dziś w Polsce dzieje i trzeba nam ratować się od zagłady. 


Trzeba wszystkim chłopom stanąć pod jednym SZTANDAREM LUDOWYMI | 
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Siedem pytań ciekawych o jednolitym froncie chłooskim, na które . 
każdy ludowiec musi dać odpowiedź! 


Chłopie! czyś już się zastanowił i pomyślał o tem, jak utworzyć jednolity front chłopski? O ile l 
jeszcze nie uczyniłeś tego — przeczytaj sobie siedem naszych pytań, rozważ całą rzecz i zaraz 
do „Sztandaru Ludowego o tem nspisz, żeby inni bracia twoi wiedzieli, co ijak o tej sprawie 


myślisz? 


) W tegorocznym pierwszym numerze „Sztandaru Lu- 4, Czy można wziąć do jednego obozu ludowego 
owego" pisaliśmy o tem, jak to wszyscy dziś chłopi . A 
w Polsce przemyśliwają o utworzeniu jednego wielkiego Witosa z jego grupą? 
frontu ludowego, nad którym powiewałby jeden Sztandar §, Czy też Witosa odsunąć, a wziąć tylko co 
Ludowy. l 

Ze to każdy człowiek ma swoje w każdej sprawie lepszych piastowców? 
żdanie, zaś każdy światły ludowiec — powinien własne 6. Jaki pr gr”m ma mieć ten jednolity obóz lu-- 


sobie zdanie urobić — przeto jeszcze raz wzywamy wszy- dowy? 
stkich ludowców do niezwłocznego nadsyłania nam odpo- i 

wiedzi na następujące pytania: 7 Jakie sprawy ludowe uważacie za najpilniejsze , 
1. Jak sobie wyobrażacie utworzenie jednolitego do załatwienia? | 


LJ 


frontu chłopskiego? 
LUDOWCY! | 


2 Czy mają się łączyć najpierw zarządy partji | 
dotychczasowych? Nie każcie nam długo czekać na Wasze odpowiedzi, 
s bo chcemy je jaknajprędzej drukować w „Sztandarze Lu- 

3. Czy też sam lud ma tworzyć po wsiach ko- dowym“. n 


mitety porozumiewawcze? REDAKCJA. | 


WOLNA TRYBUNA LUDOWA. 


Z tej wolnej trybuny ludowej powinien przemawiać każdy uświadomiony chłop, żeby jego 
myśl i troski, radości i bóle — mogii czytać inni chłopi Co myślisz © dobru pubiicznem, 
co widzisz złego lub dobrego we wsi, gminie, powiecie lub państwie — napisz o tem, żeby 
jednych pokrzep:ć, a innych napiętnować Musisz, chłopie, sam o swoich sprawach głośno | 
myśleć i jeszcze głośniej mówić, a najlepiej to zrobisz, jak do Wolnej Trybuny Ludowej | 

; 


pi 


e 


w „Sztandarze Ludowyw" napiszesz Każdy chłop ma wolny wstęp na naszą trybunę ludową; 
każdy ten, który jes: światły i dla dobra ogółu myśli. 


CZYTAJCIE UWAŻNIE, CO DZIŚ Z NASZEJ TRYBUNY MÓWIĄ WASI BRACIA: 


Gmina Ryki robi u siebi porządek z Szynkami. Wyrażamy jednak obawę, że skoro do nowych wy. 
Ob Andrzej Filipek dzielnie się do tego przyczynił, borów stronnictwa ludowe pójdą jak dotychczas rozbite! 
Inne gminy powinny brać przykład. na poszczególne partje, to znowu w “przyszłym sejmie. 
Dzisiaj dokładnie wszyscy zdajemy sobie sprawę znajdziemy się w mniejszości, a jako następstwa tego, 
z tego, że obecny Sejm jest już przeżyty, nie zdolny do na wsi ta sama będzie nędza, jaką mamy dzisiaj i żadne 
żadnej owocnej pracy dla dobra całego społeczeństwa go swego programu nie będziemy mogli zrealizować. To d 
| jako taki winien być bezwzględnie w najbliższym cza» też Parwa l ludowi, którym dobro wsi leży na serci | 


È 
E- ih 


sie rozwiązany: winni dołożyć wszystkich starań, by ruch ludowy do no 
Ji 
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wych już wyborów został zjednoczony w jednym obozie 
demokratycznym, a wówcząs jak jeden mąż staniemy do 
urn wyborczych pod hasłem Sztandaru Ludowego i otrzy- 
mamy bezwzględne zwycięstwo. 

To odnosi się do rozwiązania Sejmu i .skonsolido- 
wania ruchu ludowego. Teraz podzielimy się z czytelni- 
kami: wiadomościami o panujących u nas stosunkach. Mo- 
że największą naszą bolączką, obok wysokiego podatku, 
jest wyzysk paskarzy. Za jeden kg. masła płacą u nas 
1,59 zł., za jajko 8 gr., za wieprza dóbrze tuczonego ży- 
wej wagi płacą 80 gr., chociaż słoninę sprzedają po 
2,60 zł. za 1 kg. W Rykach znajduje się pięć resteuracji 
i siedem piwiarni. To kardzo ujemnie wpłynęło na mło- 
dzież, a nawet i na starszych, gdyż.po każdym jarmarku, 
odbywającym się jeden raz w tygodniu można było wi~ 
dzieć wiele ludzi pijanych, taczających się pó ulicach. 
To też gminiacy, chcąc położyć kres tej demoralizacji, 
na dorocznym zebraniu gminnym, które odbyło się dnia 
19 stycznia b. r. w obecności przeszło 1500 osób, na 
wniosek członka wydziału powiatowego o5. Andrzeja Fi- 
lipka uchwalili jednogłośnie, że na terenie gminy naszej 
ma nie być. żadnej restauracji i piwiarni, gminiacy do- 
magali się, by Izba skarbowa bezwłocznie odebrała wszy- 
stkim -koncesje. . 

To samo zebranie na wniosek rady gminnej uchwa- 
liło na cele podniesienia kultury rolnej w gminie 3000 zł. 
na rok 1925, 

, W. Turowski, J. Ostrzyżek. 


Obecny Sejm ani nie wprowadził w żvcie refor- 
my rolnej, nie skasował sęrwitutów. nie odbudował 
b raju, zn szczył drobne rolnictwo — tak pisze cb. Mi- 
chał Łysakowski z Wielkopola. Na to, żeby Sejm 
obecny coś dobrego zdziałał — niema le*arstwa. 
Węc niechaj się jaknajprędzej rozwiąże. Niech żyją 
nowe wybo vl 

Przeżyliśmy okres Sejmu Ustawodawczego i wyglą- 
daliśmy tych obiecanych złotych gór od naszych posłów 
lewlcotwych, lecz nie osiągneliśmy nic więcej oprócz 
jednych podatków. 

Teraz przeżywamy okres Sejmu Prawodawczego 
i cóż ten Seim dla rolnictwa dobrego zrobił? Czy wpro- 
wadził w życis reformę rolną,.odbudował kraj zniszczo- 
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ny i spalony przez działania wojenne,. (że jeszcze mnó- 
stwo rodzin mieszka w ziemiankach), a co się dzieje 
z serwitutami? Chociaż trzeba powiedzićć, że Sejm dużo 
zrobił — ale nie dla chłopów. Endeki mają wszelkie ulgi 
bądź to. w podatkach, bądź to w póżyczkach i t. p., 
a także i socjaliści z tego Sejmu wiele korzyści odnieśli, 
bo uzyskali 8-mio godzinńy dzień pracy, ochronę loka- 
torów i wiele innych rzeczy. Co zaś chłop uzyskał czyl 
drobny rolnik? Nadmiar ciężarów podatkowych. 

Panowie posłowie lewicowi, którzyście wybrani zo- 
stali przez nas na najwyższe stanowiska, Cb teraz robicie 
i czynicie? Jedne spory i kłótnie między: wami. Jak 
długo nie byliście posłami — toście tam niejedno dła 
ludu robili. Teraz macie dobre siedzenia i dobrą pensje 
to i niebardzo dbacie o szeroki ogół. Pamiętajcie jednak, 
że te lata się skończą i nastąpią nowe wybory. Wtenczas 
przyjdziecie do nas, jako swoich wyborców, ale my więk- 
szość z was przepędzimy precz, jako. wyrzutków 
i zdrajców. 

Sejm obecny stworzył gabinet p. Witosa, który kraj 
pchał na dno przepaści i nasz pieniądz do nicości. Teraz 
p. Grabski postanowił uleczyć pieniądz no. i uleczył, ale 
kosztem ludu najbiedniejszego. Premjer Grabski ze swoimi 
podwładnymi ministrami nie pomyśleli o zabezpieczeniu 
nędzy ludu, podatki ściąga do najwyższego stopnia, nie 
bacząc na to, że rok był nieurodzajny i produktów rol- 
nych brak. Jeżeli ma gospodarz konia, krowę lub wieprza 
do zbycia to musi prawie za darmo oddawać, bo niema 
na to zbytu, gdyż granica zamknięta. Na to wszystko 
jest wielka tanizna w Polsce. Chciejmy jednakże co 
nabyć, to aż włosy na głowie stają. Gzego się nie dotkniesz 
wszystko jest droższe o 100 lub 150 procent niż produkt 
rolny i to zarówno narzędzia rolnicze jak odzienie, obu- 
wie, sól i t. p. rzeczy. 

Sejm zaś tylko: się na to patrzy, bezradny i bezsil- 
ny, bo widocznie jest chory na suchoty familijne po 
dawnym Sejmie. Cóż robić dalej? - Niema ratunku! Su- 
choty zastarzałe i ropa się rozeszła po całym ciele, le- 
karstwa na uleczenie obecnego Sejmu niema innego, jak 
tylko jego natychmiastowe rozwiązanie. Więc niech pano- 
wie posłowie nareszcie rozejdą się na zawsze, a tymcza- 
sem wołamy: niech żyją nowe wybory! 


Michał Łysakowski 


Od Piasta odwracają sie wszyscy. 


Na zdradzie Witosa pózñaje się cały lud polski. Za 
jego kumanie się Chjeną lud gotuje Witosowi straszną 
zemstę. a tymczasem — gdzie się tylko zjawią agitato- 
rzy Witosa — wszędzłe lud ich wita, jak należy to jest 
jednym potężnym okrzykiem: Precz z Witoseml 

Cała Galicja, gdzie dotychczas rządził Witos niepo- 
dzielnie, przeszła na stronę Związku Chłopskiego. Ze 
się Witosowi w Galicji pali dach nad głową i chwieje 
grunt pod nogami =: postanowit spróbować szczęścia 
w Kongresówce. Na ostatnie dwie niedziele wyznaczyli 
Witosowcy kilkadziesiąt wieców w całej Kongresówce. 


-~ Wszystkie te wiece Piasta zostały rozbite w puch przez 


pos'ów Związku Chłopskiego. Jedności Ludowej i Wy- 


zwolenia. 


Nareszcie! . i l 
Nareszcie chłop . przejrzał na oczy i zobaczył 


zdradę Witosz. Aż się człowiekowi rażniej robi na 


"duszy i sercu, że staje się w Polsce wielki cud: 


o zdradzie Witosa przekonał się iudi 
Chłopi! 
Mało jest przejrzeć na oczy! 
Trzeba się zabrać do pracy! 


Trzeba plenić piastowe chwasty! 
Trzeba wszystkim stawać pod jednym Sztandarem 


Ludowym! 
Do dzieła w imię haseł na Sztandarze Ludowym 


wypisanych: 
' Ziemia dla Ludu! 
Wiedza dla Ludu!! 
Władza dla Ludu!!! 


Jan Kłos. 


OMYŁKA. 


Poseł Marjan Cieplak będzie udzielał porad 
w Grodzisku warszaw. nie 15 lutego, lecz we 
wtorek 4-go marca r. b. 
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niniejszym komunikuje, iż osoby, pragnące nabyć 
parcele z majątku „Strzelce“, położonego 
w powiecie Kutnowskim, winny składać przedsta- 


wicielowi Banku w majątku „Strzelce“, zgło- 
szenia na blankietach, które tamże można 
otrzymać. 


Tylko osoby, które złożą powyższe zgłoszenia do 
15 lutego 1925 roku, bedą wciągnięte na ogólną 
listę kandydatów na nabywców ziemi z majątku 
Nr. 10. 70x72 „Strzelce. 


H Dział Agrarny „RZE Banku Remeng time, 
HRB po ii o SITH 


Cieszcie sie ludowcy z po- 

wiatu Nisko! Nareszcie wasza 

staruszka Rada Powiatowa 
pójdzie na grzybki. 


Często takie dziwolągi się w naszej Polsce dzieją, 
że się wprost w nie wierzyć nie chce. Od 1908 roku 
istnieje w powiecie Nisko Rada Powiatowa, a więc blisko 
17 lat. Na czele tej Rady — staruszki stoi obszarnik 
niejaki Hofmokl, ten sam-— który podobno ma sprawę 
za przywłaszczenie sobie dobra państwowego, a ostatnio 
został skazany przez Sąd Powiatowy w Rudniku na 14 
dni kozy. 

Staruszkę-Radę podtrzymywał p. Starosta Friedrich, 
który za pan-brat jest z p. Homoklem. Na skutek starań 
pos. Marcina Sochy — min. Ratajski obiecał Staruszkę 
Radę rozwiązać. Słychać jednakże, że p. Starosta Fried- 
rich, który ma słabość do starych rad i nowych 
strzelb — czyni zabiegi, żeby jeszcze na jakiś czas Radę 
Powiatową utrzymać. 

Powiada, że istnieje ta rada dopiero 17 lat -— niech 
se dożyje przynajmniej dwudziestki. Zaś w tem wszyst- 
kiem dzielnie sekundują p. Staroście Friedrichowi inne 
matadory powiatowe. Ze niektórzy z nich są bardzo cie- 
kawi — postanowiliśmy opisać ich po pokrótce w „Sztan- 


darze." Na pierwszy ogień pójdą: burmistrz m. Rudnika 
p. Płachetka; ks. dobrodziej Lasocki i lustrator powia- 
towy Szamota. Ma się rozumieć, że i o p. Staroście 
Friedrichu podamy trochę ciekawych rzeczy. 

Baczność ludowcy z powiatu Nisko! Czytajcie uważ- 
nie najbliższe numery „Sztandaru“ to się o niejednem 
dowiecie! 


BACZNOŚĆ! 


Członkowie rad gminych i działacze 
samorzadowii! 


Czy znacie już 4 pytania „Standaru Ludowego“ 
o samorządzie gminnym? Czy daliście już na te py- 
tania odpowiedź swoją? O ile jeszcze nie—przeczy- 
tajcie natychmiast, co tu niżej piszemy. 


Ustawa o samorządzie gminnym jest obecnie opra- 
cowywana przez Komisję Fdministracyjną w Sejmie, nie 
od rzeczy więc będzie zastanowić się publicznie nad tem 
jak ma wyglądać organizacja gminy w Polsce, bowiem 
przez takie zastanowienie się — można będzie dać na- 
szym posłom ludowym materjał do uchwalenia takiej 
ustawy o samorządzie gminnym, która byłaby z  pożyt- 
kiem dla Państwa całego i ludu. 

W tym celu redakcja „Sztandaru Ludowego" wzywa 
wszystkich członków rad gminnych, sejmików powiato- 
wych i działaczy samorządowych, żeby dali odpowiedź na 
następujące pytania: 

1) Czy gminy mają być zbiorowe, to jest skła- 
dać się z kilku lub kilkunastu wsi tąk, jak jest to 
na ziemiach byłej Kongresówki, czy też gminy mają 
być jednostkowe, to jest, że każda wieś ma być od- 
dzielną gminą, jak to jest w Małopolsce i Poznań- 
skiem? 

2. Czy wójt lub naczelnik gminy ma być z wy- 
boru, czy też mianowany przez Starostwo? 

3. Czy wszyscy mieszkańcy gminy mają mieć 
prawo głosowania przy wyborach na wójta, członków 
rad gminnych i sejmików powiatowych? 

4. Czy wójta ma wybierać rada gmina, czy też 
zebranie gminne? 


Siedem Cudów Świata. 


Najdłuższym mostem Świata jest most pod Cha- 
oking w Chinach. Służy on tylko dla pojazdów i pieszych. 
Most ten ciągnie się na przestrzeni 144 kilometrów i prze- 
chodzi przez płaską dolinę, gdzie możnaby było z równem 
powodzeniem przeprowadzić szosę. Prawdopodobnie on- 
giś były tam olbrzymie bagna, które później wyschły, 
a most pozostał. Dzisiaj wzbudza jeszcze podziw swym 
ogromem. Już to chińczycy potrafili wznosić olbrzymie 
budowle. 

Drugie miejsce zajmuje most kolejowy pod Nowym 
Orleanem w Ameryce, długości 35 kilometrów. Przecho- 
dzi on przez płytkie jezioro i otaczające go trzęsawiska. 

Również zasługuje na uwagę most, który jest wy- 
budowany ponad morzem. Prowadzi on do znanej miejs- 
cowości kąpielowej Key West w Ameryce i ma 11 kilo- 
metrów długości. Miejscowość ta położona jest na małej 
wysepce w zatoce, nie głębszej w tem miejscu nad 


8 metrów. Most ten jest zbudowany na maleńkich wy- 
sepkach tej zatoki. W pośrodku mostu pasażer ze stron 
obu traci ląd z przed oczu i podlega wrażeniu, jakoby 
znajdował się na pełnem morzu. Wspaniały musi to być 
widok. Z obu stron fale burzliwe morza, a środkiem leci 
pociąg z kolosalną szybkością. 

Największym okrętem świata jest „Majestic“, 
który wyruszył na morze w maju 1922 roku i odtąd stale 
kursuje po oceanie Atlantyckim pomiędzy Europą i Amery- 
ką. Zbudowany został w Hamburgu dla Niemców. Po 
ukończonej wojnie na mocy traktatu pokojowego musieli 
Niemcy okręt ten oddać Fngjji. 

Olbrzym ten, długości 292 metrów, posiada pojem- 
ność 64 tysięcy tor (tonna równa się 1000 kilogramów). 
Załoga składa się z tysiąca ludzi, pasażerów pomieścić 
może cztery tysiące. 8 mieszka!nych pięter połączonych 
jest windami. Statek ma stałe połączenie z lądem za 
pomocą trzech stacji telegrafu bez drutu . Są tam rów- 
nież sale wspaniałe, jadalnie, czytelnie, sale koncertowe. 
Nie brak nawet basenu do pływania. 

Oczywista rzecz, że podróż na takim okręcie należy 
do przyjemno ig Ma się tam wszystko czego dusza za- 


OD 
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Nasze cztery pytania ujmują najważniejsze sprawy 
w organizacji gminy, to też odpowiedzi na te pytania po- 
każą, jakiej gminy lud sobie życzy. Ze to czas nagli. 
więc wzywamy wszystkich do spiesznych odpowiedzi, że- 
byśmy je mogli w porę w „Śztandarze Ludowym“ wydru- 
kować. 
REDAKCJA. 


Moien etyan, iy Kasy mi 


Dotkliwy brak kredytu, zwłaszcza dla rolnictwa, zmu- 
sza sfery właściwe do zajęcia się tem palącem zagadnie- 
niem, które nie pozwala długo na siebie czekać. Tak bo- 
wiem czynniki rządowe, jak i społeczne czynią duże wy- 
siłki w kierunku gromadzenia potrzebnych kapitałów, oraz 
pracują na dobrą organizacją kredytu, co pozwala na 
szybkie i celowe rozprowadzanie jego w kołach gospo- 
darczych. | tak państwo przez Bank Rolny i Bank gospo- 
darstwa krajowego udziela potrzebnego kredytu, w spo- 
łeczeństwie zaś banki i różne kasy spółdzielcze groma- 
dzą oszczędności, zwłaszcza teraz, kiedy pieniądz nie 
zmienia się w swej wartości i tą drogą zasilają kredyt. 

Ale sprawa ściągania oszczędności w-szerokich ko- 
łach naszego społeczeństwa i udzielania pożyczek, jeżeli 
chodzi o naszą wieś odległą od miast, wymaga specjal- 
nej organizacji i to takiej, któraby była dopasowaną do 
miejscowych warunków i wraz z ich zmianą mogłaby yle- 
gać z łatwością przekształceniu. 

Dotąd taką właściwość wykazują spółdzielnie kredy- 
towe, które śwadczą niemałą usługę zwłaszcza lain, gdzie 
przyjęły się i wzorowo są prowadzone. 

W tym roku niezależnie od współdzielni kredytowych 
zamierza rząd nasz wprowadzić kasy gminne oszczęcno- 
ściowo-pożyczkowe drogą rozporządzenia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wiadomość ta wywołała różne konfe- 
rencje działaczy samorządowych i rolniczych, które w wy- 
niku swoim doprowadziły do wniosku, że sprawie kredytu 
na wsi lepiej służyć będą spółdzielnie kredytowe, niż 
gminne kasy pożyczkowo-oszczędnościowe 

Zanim będziemy mogli czytelnikom naszym w ca- 
ości oświetlić tę sprawę według opinii kół fachowych, 
które w tej materji zastrzegły sobie jeszcze głos, na tem 
miejscu podamy główne zasady, na jakich opiera się pro- 
jekt omawianego rozporządzenia. 

Powoływać do życia kasy gminne jest uprawnione 


pragnie, Chcesz spać — masz wygocne łóżko, chcesz 
czytać — jest wspaniała bibljoteka, chcesz bawić się — 
możesz tańczyć, lub słuchać koncertu, chcesz wreszcie 
porozmawiać z rodziną, która została w domu -— możesz 
to uskutecznić bardzo łatwo przez radio-telefon, 

Najszybszym s: molotem Świata jest dwupłato- 
wiec angielski „Mars 1“. Szybkość największa, osiągnięta 
na nim wynosi 340 kilometrów na godzine. To znaczy, 
że podróż na tym aeroplanie z Lublina do Warszawy za- 
jęłaby zaledwie kwadrans czasu. Aeroplan ten posiada 
motor o sile 480 koni. Zbudowany jest w ten sposób, 
aby mu nie szkodziły nawet najsilniejsze wiatry. 

Największy statek powietrzny świata posiadać 
będą wkrótce Stany Zjednoczone. Ma on, przy długości 
275 metrów i 34 metrów w przecięciu, posiadać 150 ty- 
sięcy metrów sześciennych pojemności. 


W służbie lotnictwa znajduje się także najpotęż 
niejsza latarn.a świata. 
Okrętom wystarcza na morzu światło, dochodzące 


do 40 miljonów świec i sięgające na odległość 40 kilo- 
metrów. lotnik natomiast porusza się zwykle na bar- 
dzo wielkiej wysokości, rzadko poniżej 2500 metrów, i do 
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Zgromadzenie gminne. Uchwała wymaga obecności 2/3 
uprawnionych do głosowania. 

Rada gminna stanowi Rade Nadzorczą Kasy i wy- 
biera jej zarząd. Na gminie zatem ciążv odpowiedzialność 
majątkowa za straty Kasy. 

(lchwała odnośna wymaga zatwierdzenia Wydziału 
powiatowego. 

Główną centralą finansową, udzielającą kasom gmin- 
nym kredytu ma być Państwowy Bank Rolny, do którego 
należy również ich lustracja. Natomiast nadzór ścisły nad 
kasami wykonywać ma Wydział powiatowy. 

Oszczędności lokowane w kasach będą, wolne od 
stempli i podatków. 

Kapitał zakładowy Kasy nie może być mniejszy od 
3.000 zł. W razie likwidacji Kasy, pierwszeństwo przed 
gminą z zaspokojenia swych pretensji mają wierzyciele 
Kasy. 

Kasa ma udzielać pożyczki na cele wyłącznie wy- 
twórcze, a nie na spożywcze i to krótko i długo-termi- 
nowe do lat sześciu. 

Pożyczkę zabezpiecza się przez zastaw papierów 
wartościowych i mienia ruchomego. 

Kasa ma przywilej ściągania pożyczek drogą admi- 
nistracyjną, przewidzianą dla Pa należności 
skarbowych. 

Wreszcie dodać należy, że Kasy E o być ma- 
ją w b. Kongresówce, ziemi wileńskiej oraz w wojew. 
nowogrodzkiem, poleskiem i wołyńskiem. Małopolska 
i Poznańskie są wyłączone ze względu na gęstą sieć 
spółdzielni kredytowych, jakie od lat kilkudziesięciu tam 
się ustaliły, 


__ Słońce | 


_ Księżyc 


s Piac SA ruslą TA dl wschód! zachódjwschód a 
Z| TYGODNIOWY: [See e 
15 | Niedz'ela — Faustyna. 6 551 4 |47} 12405) 1223 
16 | Poniedziałek — Juljanny P. L.65 4/8) 12] 1/41 
17 | Wtorek — Patrycjusza. 6 [e 450] 159) 1/02 
18 | Środa — Symeona. 6 [48| 4 52| 2)56| 2/20 
19 | Czwartek —Konrada. 6 46| 4 54| —-| 259 
20 | Piątek — Leona. B. 6 45 4 58 4 50| 3|38 
21 | Sobota — Maksymiana B. 641, 4 58] 57] 4/17 


tego z szaloną szybkością. Wymaga to sygnałów świetl- 
nych widzianych z bardzo daleka — z odległości kilkuset 
kilometrów. 

Ta sieć świetlna dla samolotów dopiero jest w za- 
czątku. Ostatnio wybudowała Francja w tym celu na 
jednej z gór ogromne ognisko światła, mające być dro- 
gowskazem dla głównych linji lotniczych: Paryż—Włochy, 
Paryż—Szwajcarja. Jest to płomień elektryczny, którego 
blask przy bezchmurnej pogodzie widzialny jesť jeszcze 
zodległości 300 do 400 kilometrów. Zaopatrzony w 4 szkła 
powiększające, wysyła on w cztery strony nieba skośne, 
do góry idące smugi światła. 

Największe maszyny poruszane siłą wodną 
znajdują się koło wodospadu Niagara w Ameryce Pół- 
nocnej. Są to potężne turbiny, które budzą podziw, 
każdego oglądającego. Walec długości 7 metrów poru 
sza koło średnicy siedem i pół metra. Walec ten waży 
25 tysięcy kilogramów. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


LUN 
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Doktory, iiny chca leczyć chore Z powodu winy skarby WA paisti. 


Paryska konferencja ministrów finansów. 


Minister francuski 
Clementel. 


Theunis, 
minister Belgji. 


Wojna europejska kosztowała szalone sumy. Poda- 
waliśmy już swego czasu naszym czytelnikom olbrzymie 
szeregi cyfr, które oznaczały miljardy dolarów, wydanych 
na cele wojenne Pieniądze były wtedy bardzo potrzeb- 
ne, cóż, kiedy ich nie było w wojujących krajach. Na 
pierwsze miesiące jeszcze starczyło, ale skoro wojna za- 
częła się przeciągać, zabrakło złota i srebra w skarbach 
państw. Drukowano wprawdzie pieniądz papierowy, ale, 


Stephani, (Włochy). 


jak wiemy, ma on to do siebie, że im więcej się go dru- 
kuje, tem mniejszą posiada wartość. 

Jedynem wyjściem z tego położenia stały się po- 
życzki. To też pożyczano często i dużo, a najwięcej ze 
Stanów Zjednoczonych, które wojnę najpóźniej zaczęły 
i przez ten czas najwięcej złota zdołały nagromadzić. 

Pożyczać łatwo, ale oddawać trudno. To też po 
skończonej wojnie kraje europejskie znalazły się w trud- 
nem położeniu. Nie mało przyczyniły się do tego Niem- 
cy, którzy powiedzieli, że odszkodowań płacić nie będą, 
bo nie mają z czego i basta. 


Herrik, (St. Zjedn.). " 


Kellog, poseł St. Zjedn. w Londy- 


Churchil, 
nie i Logay (delegat St. Zjedn.). ` 


(Anglja). 


Aby złemu zaradzić i naradzić się nad tem w jakii 
sposób pospłacać długi, oraz wzmocnić walutę państw 
europejskich zjechali się do Paryża w styczniu mini- 
strowie krajów zainteresowanych, aby w myśl zasady, 
co dwie głowy to nie jedna, uporządkować te wszystkie 
sprawy. 

Naradzano się długo i w rezultacie opracowano plan 
uzdrowienia finansów we wszystkich krajach Czy to się 
uda i jak prędko pokaże przyszłość 

Ponieważ udało nam się dostać fotografje tych wszy- 
stkich ministrów, którzy w konferencji udział brali, umiesz- 
czamy ich podobizny w „Sztandarze', aby czytelnicy mo- 
gli się przypatrzeć, jak wyglądają ci mężowie, którzy ra- 
dzili nad najważniejszemi sprawami świata. Bo wszak 
pieniądz to rzecz najważniejsza. 


Życie organizacyjne. 


W zeszłą sobotę odbyło się w Krakowie 
posiedzenie Zarządu Głównego Związku Chłop- 
skiego w obecności wszystkich członków. 

Przewodniczył — poseł Andrzej Pluta, jako 
prezes Związku Chłopskiego. 

Załatwiono cały szereg ważnych i pilnych 
spraw organizacyjnych, a przedewszystkiem wy- 
kończono ostatecznie statut i program Związku 
Chłopskiego, które zostały rok temu uchwalone 
w ogólnych zarysach przez pierwszy kongres 
Związku Chłopskiego w Rzeszowie. 

W najbliższych numerach „Sztandaru Ludo- 
wego” będziemy drukowali cały statut i cały 
program żeby naszych czytelników bliżej z nimi 
zapoznać. 

Każdy szczery ludowiec powinien sobie pro- 
gram i statut Związku Chłopskiego sprowadzić, 
by — o ile możności — innych z programem 
chłopskim zapoznawać, 
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| Wiadomości gospodarcze. | 


Jak żywić konie w zimie? Ponieważ w zimie 
praca dla koni w gospodarstwie rolnem jest bardziej ogra- 
niczona, z tego względu w tej porze roku w wyżywieniu 
konia można robić oszczędności bez szkody dla organiz- 
mu zwierzęcia. Karmienie koni roboczych w zimie ziarnem 
jest zbyteczne, a to z tej racji, że w tym okresie najzu- 
pełniej wystarczy pasza znacznie tańsza, znajdująca się 
w każdem gospodarstwie, to jest ziemniaki, otręby, siano 
i sieczka. 

Dla zwykłego konia roboczego spotykanego u włoś- 
cian, zupelnie dostateczna będzie następująca dawka kar- 
mowa: 61/2 kg ziemniaków, 2 kg otrąb 2 kg sieczki 
i 6 kg siana. Dawka ta winna być zadawana trzy razy 
dziennie w następujących ilościach: Rano 1'2 kg otrąb 
i 0'8 kg. sieczki, w południe 3'2 kg ziemniaków, 04 kg 
otrąb i 0'8 kg sieczki, wieczorem 32 kg ziemniaków, 
04 kg otrąb i 08 kg sieczki. 

Ziemniaki przeznaczone dla koni należy najpierw 
czysto opłukać z ziemi, następnie je ugotować, utłuc, 
zmieszać z otrębami i sieczką i w stanie ciepłym byle 
nie za gorącym, koniom zadać. 

Ponieważ gotowanie ziemniaków o bardzo wczesnej 
porze nastręcza pewne niewygody, z tego względu w daw- 
ce porannej można je pominąć, zadając je natomiast 
w południe i wieczorem. 

Otręby z sieczką należy skropić wodą i dobrze wy- 
mieszać, aby wytworzyła się jednolita, wilgotna masa; 
robi się to w podwójnym celu, raz aby uniknąć kolki, którą 
sieczka zadawana w stanie suchyra łatwo może wywołać, 
powtóre zaś, aby uniemożliwić koniowi wydmuchiwanie 
sieczki. 

Wskazane jest lekkie osolenie paszy, przez co staje 
się ona smaczniejsza, więc chętniej zjadana przez konia. 

Siano najlepiej zakładać wieczorem, aby koń miał 
je na całą noc, a to co pozostanie mógł zjeść w ciągu 
dnia. 

Pożądane jest również dawanie co kilka dni po 2 kg 
marchwi i w ogóle jeśli to jest możliwe, urozmaicanie 
paszy, bez wprowadzania jednak gwałtownych zmian, któ- 
re żle oddziaływują na trawienie. 


Przed każdorazowem wsypaniem obroku, należy żłób 


starannie oczyścić z pozostałych resztek ziemniaków, aby 
nie kwaśniały, gdyż to może spowodować zaburzenia żo- 
łądkowe u koni. 

Korzyści z gospodarstwa drobiowego. Wie- 
lu z mieszkańców wsi i przedmieść śmiało może hodo- 
wać: 25 kur, 6 królików, i 3 pary gołębi, otrzymując z te- 
go wcale ładny rezultat i tak: przypuśćmy, że od kury 
otrzymamy średnio po 100 jaj, co od 25 czyni 2500 sztuk. 
O ile w okresie wiosennym lęgów nasadzać będziemy trzy 
kwoki, dając pod nie po 10 sztuk jaj. otrzymamy w naj- 
gorszym razie 80 kurcząt. Przychówek z królików (od 4-ch 
samic) będziemy mieli conajmniej w ilości 60 sztuk, 
a z gołębi do 24 sztuk. A zatem z gospodarstwa drobio- 
wego o powyższych rozmiarach otrzymamy: 

Jaj 2500 sztuk, kurcząt 80 sztuk, królików 60 sztuk 
i gołębi 24 sztuki. 

Przy dzisiejszych cenach przedstawiałoby to wartość 
z górą 1500 złotych. © ile gospodarstwo to prowadzono- 
by jako zarodowe, dochód byłby kilkakrotnie wyższy. 

Zielona karma w zimie dla Kur. Wedle wy- 
próbowanego w Flmeryce sposobu, można mieć w zi- 
mie stale zieloną paszę dla drobiu, wysiewając co drugi 
dzień nasiona zbóż (owsa, pszenicy lub jęczmienia) w skrzyn- 
kach napełnionych mokrym piaskiem. Jeżeli te skrzynki 
postawi się w ciepłem miejscu, nasiona skiełkują w cią- 
gu czterech dni i po odsianiu piasku uzyskuje się do- 
skonałą zieloną paszę. 
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Przechowywanie zboła po wymióceniu. 
Zboża świeżo wymłóconego nie należy przechowywać 
w workach, beczkach, skrzyniach, lecz powinno się je 
niezwłocznie rozpostrzeć cienką warstwą na podłodze 
w spichrzu. Jeśli ziarno jest nieco wilgotne lub mieękie, 
grubość warstwy. nie powinna przekraczać kilku centy- 
metrów. Zboże takie przerabia się szuflą co drugi lub 
trzeci dzień. 

File nawet zboże, które po wymłóceniu wydaje się 
pozornie całkiem suche, powinno być przechowywane 
w warstwie nie grubszej ponad 20--40 cm. i początkowo 
przerabiać je należy raz na tydzień, później wystarczy co 
1—2 miesiące. Bardzo wskazane jest również oczyszczo- 
ne po młocce zboże od czasu do czasu przemłynkować. 
Przestrzegać też trzeba, by deszcz lub śnieg nie przedo- 
stawał się do spichrza przez dach lub okna. Te ostatnie 
winny być zaopatrzone w szyby lub okiennice i o ile 
możności umieszczone od strony północnej i południo* 
wej, naprzeciw siebie, aby w dnie pogodne w miarę po: 
trzeby przewietrzanie spichrza było ułatwione. 

Podłoga i ściany w spichrzu powinny być możliwie 
jak najszczelniejsze, bo w dziurach i szparach najchęt- 
niej gnieżdżą się różnego rodzaju szkodniki. Z chwilą kie- 
dy zauważy się jaką dziure lub szpatę należy ją zasma- 
rować cementem lub terem. 

W razie pojawienia się w spichrzu myszy, szczurów, 
wołka zbożowego, należy nie zwłekać z tępieniem ich 

Jak zabezpieczyć worki konopne lub Inia- 
ne od zniszczenia. Zwiększenie wytrzymałości wor- 
ków uzyskamy przez zamoczenie ich w odwarze kory 
dębowej 

Postępujemy w następujący sposób: na 1 kg kory 
dębowej bierzemy 14 litrów wrzącej wody. 

Po wrzuceniu kory do wody otrzymujemy wywar, 
w którym zanurzamy worki. Po upływie jednej doby, 
worki się wyjmuje, płucze w ciepłej wodzie i suszy. Po- 
wyższa ilość wywaru starczy na 30 worków. 

Worki przeznaczone -ña superfosfat konserwujemy 
w ten sposób, że je zanurzamy do wody wapiennej. Wo- 
dę wapienną sporządzamy w ten sposób, że wrzucamy 
do beczki napełnionej wodą kilka brył paloiiego, niega- 
szonego wapna. Po osiędnięciu się mleka wapiennego 
pozostaje woda wapienna, w którejte wodzie zanurzamy 
worki robiąc je odpornemi przeciw działaniu kwasu siar- 
czanego. W ten sposób zaprawione worki nie niszczą się 
(nie są spalone), gdyż wapno, zawarte we włóknie worka, 
nieutralizuje szkodliwe działanie kwasu siarczanego. 

chwytanie wron na lep. Sposób ten, prakty- 
kowany zagranicą można i u nas przy śnieżnej zimie 
z korzyścią zastosować. Oto robi się mzie trąbki papie- 
rowe, tak, by w nich mogła stę zmieścić cała głowa 
ptaka, kładzie się do nich na sam spód kawałek jakiegoś 
Ścierwa, zaś trąbkę całą wewnątrz wysmaruje się lepen». 
Tak przyrządzone trąbki wsadza się w śnieg w miejscu 
ustronnem, w którem wrony lubią się gromadzić. Wrony, 
spostrzegłszy przynętę, pragną ją dzióbem wydobyć, wsa- 
dzają zatem głowę, jak mogą najgłębiej i naturalnie ża: 
lepiają sobie oczy. Nie mogąc sobie zedrzeć tej osłony 
z głowy skaczą niezgrabie, przewracją sie, odbijają o drze- 
wa, można ję zatem z łatwością pozbierać. W ten spo- 
sób można znacznie zmniejszyć ilość tych ptaków, które 
rolnikom nieraz wiele szkód wyrządzają. 

Tęsienie robactwa w kurnikach za pomo- 
cą wapna Sproszkowaneg. Postępuje się w ten 
sposób, że rzuca się parę garści tegoż na ściany i sufit 
tak, że tworzy się obłok z kurzu; cześć wapna osiada we 
wszystkich szparach kurnika, gdzie niszczy wszystkie owa- 
dy, reszta opada na podłogę, skąd po kilku minutach 
zgarnia się ją razem z nawozem w róg kurnika. Drugie- 
go dnia przeprowadza się tę samą operację i nie potrze- 
ba już dalszego czyszczenia, aż do chwili wywiezienia na- 
wozu. Przy użyciu tego środka kury nie są trapione przez 
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wszy, stan zdrowotny drobiu zarowno wyrośniętego jak 
i młodego jest doskonały, a w kurniku niema żadnego 
nieprzyjemnego zapachu. 


| Przepis na wyrób mydła. 9 litrów wody mie- 
kiej (przegotowanej), 1 kg 60 dkg tłuszczu (najlepszy 
mieszany), 40 dkg sody kaustycznej, (kupić w aptece), 
20 dkg kalafonji lub żywicy. 

Gotować mydło należy w następujący sposób: 

W dużym naczyniu zagotować wodę przeznaczoną 
na mydło, w której ostrożnie rozpuścić sodę kaustyczną, 
wystrzegając się poparzenia przy rozpryskiwaniu. Gdy so- 
da będzie zupełnie rozpuszczona, dodać tłuszcz, a na- 
stępnie kalafonję lub żywicę. 

Wszystko razem gotować na wolnym ogniu od 2 do 
3-ch godzin, aż masa będzie gęstawa, poczem gorącą 
wylać na brytwanny lub inne naczynia, zmoczone zimną 
wodą i tak pozostawić, aż zupełnie zastygnie i da się 
krajać na kawałki dowolnej wielkości. Suszyć należy 
w przewiewnem, chłodnem miejscu. 


» LJ 

Z Województwa Lubelskiego. 

Z ruchu pocztowego. Z dniem 5 lutego otwarta zostaje 
agencja pocztowa Kotlice, pow. Tomaszów Lub., wojew. Lubelskie. 

Z siedzibą pocztową połączona będzie nowa agencja codzien- 
nie ambulansem pocztowym Lublin — Włodzimierz 456, na st. kolej. 
Koniuchy za pomocą posłańca pieszego. 

Zabójstwo ns weselu. We wsi Szczecin, gminy Gościera- 
dów powiatu janowskiego, podczas zabawy weselnej został ciężko 
pobity 21-letni Fiotr Olech mieszkaniec Gościeradowa, który nie od- 
zyskawszy przytomności zmarł od zadanych cizżkich uszkodzeń ciała. 

Nowy napad kandychi w biłyarajskim. Dokonano na- 
padu rabunkowego ra Jana Zamojskiego w lesie na drodze między 
wsiami Lipiny-Dolne, a Maklikiem pow. biłsorajskiego. Dwaj zamas- 
kowani bandyci uzbrojeni w karabiny rosyjskie wyskoczyli z lasu 
i zrabowali Zamojskiemu zegarek niklowy, czapkę aksamitną, oraz 
20 złotych gotówką. Po dokonaniu rabunku bandyci udali się w kie- 
runku Krzeszowa. 

Z zemsty — strzał przez obno. We wsi Dys, gm. N emce, 
pow. Lubartowskiego w mieszkaniu Piotra Kamińskiego został po- 
strzelony z dubeltówki, siedzący przy oknie ojciec jego — Wojciech 
Kamiński. Wymieniony otrzymał lekkie rany w twarz i piersi. Prze- 

rowadzone dochodzenie wykazało, że sprawcą dokonanego czynu 
fest Andrzej Supryn, mieszkaniec tejże wsi, oraz że wymien ony do- 
konał tego czynu na tle zemsty. 

Pożar wiatraka i młyna. W kolonji Grabarka, gm. Swory, 
pow. bialskiego spalił się drewniany młyn — wiatrak, należący do 
Szenejki Władysława, zamieszkałego w folwarku Sławacinek — Stary, 
gm. Sitnik. Straty obliczono na 1500 złotych. 

We wsi i gm. Luszawa, pow. lubartowskiego wybuchł pożar, od 
którego spalił się młyn, stojący pustką zdala od wsi, bez wewnętrzne- 
go urządzenia --własność Wacława Walęcika. Straty poniesione wy- 
noszą około 1000 złotych. 

Zemsta teściowej. Na posterunku policji w Łukowej, pow. 
biłgorajskiego niejaka Ewa Bielica zamełdowała, iż synowa jej Ka- 
tarzyna popełniła przestępstwo przez sztuczne pozbycie się płodu. 
Wdrożone dochodzenie wykazało jednak, że oskarżenie było nie- 
słusznem i wynikło na tle porachunków rodzinnych. Winy bowiem 
Katarzynie Bielicy nie udowodniono. Od głodu, ognia, wojny i... po- 
dobne, teściowej... 

Kradzież w Milejowie. Nieznani sprawcy za pomocą 
wyrwania strzechy, dostali się na strych jednego z domów w Milejo- 
wie, skąd skradli 15 klg. mąki pszennej, 5 klg.pierzy gęsich i różną 
garderobę wartości ogólnej — 158 złotych. 

Ujęcie zawodowego złodzieja. Policja chelmska aresz- 
towała i przekazała Sądowi Pokoju w Chełmie zawodowego złodzieja 
kieszonkowego Szmula Morgensterna zamieszkałego w Lublinie przy 
ul. Krzywej 17, którego schwytano na kradzieży wódki u Witolda 
Gradzika mieszkańca Szemszyna pow. łuckiego. 

£Z kroniki pożarowej Na szkodę Jana Wanarskiego miesz- 
kańca kolonji Bakus, gminy Bukowa powiatu chełmskiego spalił się 
dom mieszkalny oraz znajdujące się w nim sprzęty domowe, pościel, 
ubranie i 8 metrów zboża, ogólnej wartości 5500 złotych. 

Na folwarku Kukawka, gm. Rakołupy, pow. chelmskiego na 
szkodę Mikołaja Poletyłły wybuchł pożar, od którego spłonął dom 
mieszkalny i obora wartości 5000 złotych. Ponadto na szkodę Ale- 
ksandra Adamczuka i Antoniny Charbowskiej spaliły się narzędzia 
rolnicze i narzędzia domowe na sumę 400 złotych. 
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Co słychać w Polsce? 


Pożyczka polska w Ameryce kłuje Niem- 
ców w Oczy. Poselstwo niemieckie w Waszyngtonie czyni 
starania, aby przeszkodzić dojściu do skutku 50-miljono- 
wej pożyczki polskiej. Pomimo jednak tych macherek 
pożyczka ma być w najbliższym czasie podpisana. 

Kiedy i jak mają być ściągane podatki 
komunalne. Wobec przeciążenia ludności podatkami 
komunalnemi i państwowemi, ministerstwo spraw wew- 
nętrznych w porozumieniu z ministerstwem skarbu uznało 
za konieczne, aby polecić, by związki komunalne przy 
ściąganiu swoich podatków powodowały się następujące- 
mi zasadami: 

1) terminy płatności podatków komunalnych należy 
ustalać w ten sposób, aby nie zbiegały się one z termi- 
nami płatności podatków państwowych; 

2) płatnicy muszą być w terminie zawiadomieni o płat- 
ności podatków komunalnych; 

3) wobec nieurodzaju zeszłorocznego związki komu- 
nalne nie będą mogły pobierać podatków na cele inwe- 
stycyjne wcześniej, niż przed zbiorami, t. j. w trzecim 
i czwartym kwartale bieżącego roku. 


Do Warszawy przybywa estoński minister 
spraw zagranicznych W dniach najbliższych ma przy- 
być do Warszawy estoński minister spraw zagranicznych 
Pusta. 

"Polska będzie otrzymywała tytoń z Jugo- 
sławji. Jak się dowiadujemy rokowania prowadzone od 
dłuższego czasu w Warszawie przez dyrekcję państwowe- 
go monopolu tytoniowego z delegatem monopolu tyto- 
niowego Jugosławji Jejanowiczem, doprowadziły do pod- 
pisania umowy o kupno 230.000 klg. tytoniu jugosłowiań- 
skiego. 

Komisja roina obradowałsa nad zcaleniem 
gruntów. Sejmowa komisja rolna przystąpiła do pro- 
jektu ustawy o zcalaniu gruntów. Przyjęto pierwszych 
piętnaście artykułów ustawy, cofnięto uchwałę wprowa- 
dzającą specjalne komisje do scalania i przewrócono, 
jako pierwszą instancję okręgowe komisje ziemskie. 

Wysokość kwot na zesiewy ustalono. Pre- 
mjer Grabski odbył w ministerstwie skarbu dłuższą kon- 
ferencję z min. rolnictwa Janickim, w sprawie pomocy 
siewnej ze strony rządu, dla poszkodowanych rolników. 
W wyniku konferencji ustalono wysokość odnośnych kwot, 
tudzież osób ich rodzin. 

Ulgi celne na skóry szewskie. 7 litego od- 
było się w min. przemysłu i handlu posiedzenie komi- 
tetu celnego, na którym omawiana była sprawa znie- 
sienia ulg celnych dla poszczególnych towarów, jako to 
obuwia, bielizny, nadto omawiane były wnioski dotyczą- 
ce wprowadzania ulg celnych na skóry szewskie. 

Ustawa jezykowa dia ludności białoruskiej. 
Prace przygotowawcze do wprowadzenia ustawy języko- 
wej dla ludności białoruskiej zostały ukończone. Rząd za- 
jał się obecnie uregulowaniem tej sprawy w stosunku do 
ludności ukraińskiej 

Odparcie wielkiej bandy dywersyjnej. 
W odcinku Horoszna, banda złożona z 30 ludzi, przekro 
czyła granicę i zaatkowała folwark Hołobnicę, położony 
o 4 klm. na zachód od Korca. Oddziały bandytów z dwóch 
stron zaatakowały straż korpusu obrony pogranicza. Straż 
odpowiedziała ogniem karabinowym i karabinami maszy- 
nowymi. Napastnicy uciekli. Ciemna noc przeszkodziła 
pościgowi. 

Transport rudy żeiaznej z Rosji. W ostat- 
nich dniach wzmógł się transport rudy żelaznej z Rosji 
do Polski, względnie Niemiec. W zeszłym tygodniu przez 
stację Zdołbunowo przewieziono 110 wagonów rudy. 
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Wymiana jeńców politycznych między 
Polską a Litwą. W niedługim czasie nastąpi między 
Polską a Litwą wymiana więźniów politycznych. W spra- 
wie tej pośredniczy z obu stron „Czerwony Krzyż" i przy 
jego pomocy będzie dokonana wymiana. 

Niebawem powstanie polska fota naro- 
dowa. W ministerstwie skarbu omawiane są obecnie 
zasady rozbudowy i uruchomienia własnej floty handlo- 
wej. Chodzi tu o utworzenia wielkiego towarzystwa z udzia: 
łem kapitałów rządowych i prywatnych. Towarzystwo to 
ma nosić nazwę: „Polska flota narodowa". 

Z Komitetu Politycznego Rady Ministrów 
Komitet Politycznej Rady Ministrów żajmuje się obecnie 
sprawami rolnemi w szczególności reformą rolną i Banku 
Rolnego. 

Produkcja srebra na G. Śląsku. Produkcja 
srebra w polskiej części G. Śląska w ostatnim roku znacz- 
nie wzrosła. W r. 1923 wyprodukowano 4072 klg. srebra 
w pierwszych 10-u miesiącach 1924 r. 8172 kig. Za cały 
rok według przybliżonych obliczeń produkcja srebra prze- 
kroczy 10 tys. klg. llość ta nawet w porównaniu ż pro- 
dukcją przedwojenną wykazuje duże zwiększenie się. 

Nie będzie więcej zwyżki chleba. Zgodnie 
z uchwałą komitetu ekonomicznego Rady ministrów, in- 
tendentura wojskowa przystąpiła już do zakupu żyta za- 
granicą. Zapasy ziarna będą doprowadzone do wysokoś- 
ci pozwalającej spokojnie oczekiwać nowych zbiorów. 
W razie jakiejkolwiek nowej próby podwyższenia cen mą- 
ki i chleba, intendentura rozpocznie akcję przez odstą- 
pienie części swoich zapasów zboża i mąki na potrzeby 
ludności cywilnej. 


| Ko słychać na świecie? | 


Wie ka mowa Herriota o zbrojenisch Nie 
miec. Premjer francuski Herriot w lzbie Gmin (t. zn. 
sejm francuski) wygłosił wielką mowę o zbrojeniu Nie- 
miec. Wiadomości Herriota o zbrojeniu Niemiec wywar- 
ły potężne wrażenie. Wykazał on, że Niemcy zamieniły 
fabryki broni na warsztaty pracy pokojowej, ale po to 
tylko, aby te fabryki broni powiększyć. W Bawarii dzieją 
się rzeczy tajemnicze. Zwrócił on również uwagę na to, 
że większość Niemców pragnie powrotu na tron Wilhel- 
ma, któremu ludzkość zawdzięcza miljonowe straty. Mo- 
wa wywarła wrażenie. Cała lzba nie wyłączając skrajnej 
prawicy powstała i wynagrodziła mówce oklaskami. W 
ślad za tem lzba uchwaliła mowę Herriota wydrukować 
na koszt państwa i rozlepić natychmiast we wszystkich 
miastach Francji. 

zatarg grecko-turecki Rząd turecki wydalił 
z Konstantynopola patryjachę kościoła prawosławnego 
Konstantyna. Fakt ten wywołał wielkie oburzenie w ca- 
łej Grecji. We wszystkich miastach zwołano wiece, pro- 
testujące przeciw temu gwałtowi i stwierdzające, że na- 
ród grecki gotów jest do jaknajwiększych ofiar. Turcja 
znów uważa te sprawę za swoją osobistą i nikomu nie 
pozwala się do tego wtrącać. Podobno sprawa ta cała 
będzie przekazana do rostrzygnięcia Lidze Narodów. 

Trzęsienie ziemi na Węgrzech. Przed paro- 
ma dniami miało miejsce na Węgrzech dość silne trzę- 
sienie ziemi. Najbardziej odczuło to miejscowość Eger, 
gdzie zawaliło się wiele kominów fabrycznych. Z powo- 
du zawalenia się sufitu jedna kobieta odniosła rany. 
Wśród ludności panowała panika. Wszyscy uciekali z mie- 
szkań na ulice, Domy i szkoły opustoszały. Szkody są 
dość znaczne. Strat w ludziach niema. Od niepa- 
miętnych czasów trzęsienia na Węgrzech nie bywało. 

Norwegja też sę trzesie. Norwegja zosłała 
nawiedziona silnem trzęsieniem ziemi. Stwierdzono w nie- 
których częściach Norwegji szęrsze szczeliny w ziemi. 
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Przez całą nocw czasie trzęsienia ziemi mieszkańcy Nor: 
wegji odczuwali wybuchy podziemne. ) 

Sowiety przygotowują zamach na Bessa- 
rabje. Z południa Rosji nadchodzą wiadomości o po- 
ważnem przegrupowaniu wojsk i wysłaniu ich nad grani: 
cę południawo-żachodnią Rosji. Koleje są przepełnione 
transportami wojska. Czynione są gorączkowe prace nąd 
budowaniem I poprawianiem dróg, wiodących w kierunku 
Bessarabiji. 

Nowy rząd litewski W ubiegłą sobotę otrzy- 
mał dotychczasowy minister finansów oraz przemysłu 
i handlu Petrulis polecenie utworzenia nowego gabinetu 
litewskiego. W ciągu niedzieli Petrulisowi udało się utwo- 
rzyć nowy gabinet w następującym składzie: Prezes ra- 
dy ministrów, a zarazem minister finansów, przemysłu 


i handlu Petrulis, minister spraw zagianicznych -— Czar- 


nockis, minister spraw wewnętrznych — Andżulis, mini- 
ster sprewiedliwości Tumenas, dotychczasowz premijer, mi- 
nister oświaty — Jokanitas, redaktor „Lietuwy*. Na po- 
żostałych stanowiskach nie zajdą prawdopodobnie żadne 
zmiany. 

Los prezydenta chińskiego. Według wiado- 
mości z Pekinu, nowy rząd chiński zamierza stopniowo 
zagłodzić poprzedniego prezydenta republiki. Wynik tego 
stopniowego uśmiercenia, według zwyczajów chińskich, 
kędzie ogłoszony w tej formie, że śmierć rzekomo nastą- 
piła z powodu* braku odpowiedniej opieki. 

Głód w irlandii Z zachodninj Irlandji donoszą 
o dającym się coraz więcej we znaki głodzie, wywołanym 
w tym roku niezwykłem nieurodzajem. Klęska głodu da- 
je się więcej we znaki, aniżeli to miał miejsce w roku 
1847 nazywanym przez irlandczyków „Czarnym rokiem“. 

Walka z Trockim I jego Stronnikami. Z 
Moskwy donoszą o udzieleniu przez rewolucyjną władzę 
wojenną dymisji stu kilkudziesięciu dowódzcom i komi- 
sarzom armji czerwonej, należącym do partji komunisty 
cznej Wszyscy oni są oskarżeni oto że byli zwolennika- 
mi Trockiego i popierali go w walce z Komit. Centr. partji. 

Znowu zdobycie Sz+nghaju. Donoszą z Chin, 
że wojska Su-Joung Tsianga w sile 15.000 zdobyły i opa- 
nowały Szanghaj. 

wielka katastrofa kolejowa pod Londy- 
nem Niezwykły wypadek zdarzył się na lokalnej linji 
kolejowej pod Londynem. 

Pociąg złożony z 2 wagonów przechodził przez wia- 
dukt 350 metrów długi W tej chwili zerwał się szalony 
wicher, który cisnął pociąg o barjerę wiaduktu. Siła ude- 
zrzenia rzuciła wagony z wiaduktu. 

Tylko jeden podtóżny wyszedł cało 
lub ranna. 

Płonący okret. Łotewski parowiec Groszmamn, 
który znajdował się w drodze z Gdańska do Rygi na peł- 
nem morzu został zniszczony przez pożar. Tylna część 
statku gdzie pożar wybuchnął, uległa całkow temu spale- 
niu. Dzięki nadludzkim wysiłkom załogi, pożar został zlo- 
kałizowany i statek zdążył zawinąć do łotewskiego portu 
Windawy. 

Pożar największego zbiorn ka w Baku. W 
Baku spalił się największy zbiornik ropy naftowej. Pło- 
mienie dosięgły wysokości 50 metrów. Gazy, które się 
wytworzyły skutkiem olbrzymiego pożaru, zatruły 27 osób. 

Bunt włościan przeciw władzom sowiec- 
kim. Z Mińska donoszą we wskutek represji, stosowa- 
nych przez władze sowieckie względem włościan, w dniu 
28 stycznia mieszkańcy wsi Mokry rejonu Bychowskiego 
chwycili za broń i zaatakowali miejskie urzędy sowieckie. 
Podczas walki zamordowany został sekretarz jaczejki 
komsomolców i przewodniczący komitetu wzajemnej po- 
mocy. Przybyły oddział policji pieszej i konnej wstrzyme; 
rozruchy. 

Olbrzymi pożar w Hamburgu. W jednejz fa- 
bryk z nieznanych przyczyn wybuchł tak wielki pożar, że 


reszta zabita, 
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nad ugaszeniem pracowały wszystkie oddziały straży miej- 
scowej i okoliczńej, przy pomocy 20 pomp. Płomienie 
strzelały w górę na 20 metrów. Olbrzymie tłumy publi- 
czności z poza kordonu policji i wojska przygłądały się 
pożarowi. Straty nieobliczalne. 

Krawy wiec wyborczy w Chorwacji. W miej- 
scowości Senta prżyszło do krwawego zajścia na tle wy- 
borczem. Mianowicie kandydat socjalno-demokratyczny 
Milan Sekulicz udał się do Senty na zgromadzenie wy- 
borcze. Przeciwnicy napadli go na rynku i pobili go ije- 
go zwolenników dąbami i kołami. Sekulicz został ciężko 
poraniony i stracił przytomność, mimo to tłum dalej bił 
go i kopał. Dopiero kontr-kandydat Sekulicza, b. poseł 
radykalny wyratówał gó i odwiózł do sźpitala w Nowym 
Sadzie. Sekulicz odniósł ciężkie obrażenia wewnętrzne 
i dp, w jegó ocalenie, 

. akaz wywozu jęczmienia z Czech  Dowia- 
dujemy się, że celem zwalczania wzrastającej drożyzny 
zamierza rząd czeski wydać niezbędny zakaz wywozu sło- 
du i jęczmienia. 

Gwalłtowna zniżka cen pszenicy w Kana- 
dzie. Donoszą, że ceny pszenicy znacznie spadły, co 
wywołało wprost dzikie sceny na giełdzie. Przyszło na- 
wet do bójek. Zniżkę tę spowodowały wiadomości na- 
deszłe z giełdy angielskiej. 

Straszna trąba powietrzna na Morzu Czar. 
nem. W czasie trąby powietrznej na morzu Czarnem 
pod Trapezuntem, postradało życie około 100 ludzi. 

Zamach na Krasina W Paryżu dokonano za- 
machu na ambasadora sowieckiego Krasina. Sprawcę za» 
machu aresztowano. Krasin wyszedł bez szwanku. 

Eksplozja balonu w Moskwie. W państwo- 
wych zakładach transportowych nostąpiła eksplozja balo- 
hu. 4osoby zostały zabite, a 6 ciężko rannych. 


| = Wiadomości różne. 


Największa księga Świata. Niedawno temu wystawiono 
w Londynie na sbrżedaż największą księgę świata. Jest to olbrzymi 
Koràn, (pismo święte mahometan) którego długość wynosi 1,20 metra, 
Szerokość 76 centymetrów a długość 30 centymetrów. Do przenosze- 
nia tej księgi trzeba było użyć dwóch ludzi. Wielkość liter wynosi 10 
€entymetrów, każda strona zawiera 10 wierszy. Boki są ozdobione 
bogałemi ornamentami, cała księga zaopatrzona jest w artystycz- 
nie, wykonaną okładkę z twardego drzew: obciągnięta w wierzchu 
piękną złotą tkaniną. 
. Cena, jaką ža nią osiągniętó byla śiloSunkdwo niewielka, gdyż 
wyniosła na nasże pieniądze Wszystkiegd mniej więcej 5 tysięcy 2ld- 
, tych. Obok niej podczas Sprzedaży leżał dla porównania najmniejsży 
Koran na Świecie, który miał zaledwie cztery centymetry długości 
i tyleż szerokości i rozumie się, drukowany był czcionkami najdro- 
bniejszemi, jakie dọ dnia dzisiejszego technika drukarska wyinyślila. 
Tajemniczy okręt bez załogi. W pobliżu notweskiega 
Miasta pórtówego Aalesund, żauważono niedawno ma morzu mały 
statek, manewr“ jasy W sposób, niezwykły. Zrozumlano, że coś tam 
tie jest w porządku, i wobec tego wysłano w tym kierunku lódź mo- 
torową. Załoga motorówki, brzybiwszy do $tatku, stwierdziła ku swe- 
Mu zdumieniu, że statek ten pozdstajk żupałnie beż żałogi, , i 
, ,, Na statku paliły się latarnie, św atło było także w kajutuch 
i obiad był przygotowany na przykrytym se.wetą stole. Statek nie 
wykazywał żadnych większych uszkodzeń a był on własnością przed. 
siębiorstwa „okrętowego, zamieszkałego w pobliżu Aalesund. Ów 
właściciel oświadczył. że statek jego wysłany został do Aalesund, ale 
od chwili, kiedy wyruszył w drogę, nic już o nim nie słyszał. Załoga 
„jego liczyła 8 do 10 osób. Obawiają się, że cała ta załoga zginęła, 
ale zagadką pozostaje w jaki sposów stać się to mogło. Na pokła- 
dzie owego statku zajść musiało coś niezwykłego. 
, Chleb zachowujący świeżość przez 2 lata. Piekarz 
szwajcarski nazwiskiem Jan Matti, ogłosił, że wynalazł sposób prze- 
chowywania chleba w świeżym stanie w ciągu 2 lat. Matti trzyma 
swój wynalazek w tajemnicy, dowiedziano się jednak tyle, że chleb 


po upieczeniu idzie do pieca i zostaje rozgrzany. Rzeczoznawcy, - 


którzy badali taki „zahartowany” chleb, oświadczyli, że był zupełnie 
świeży w ciągu 10 miesięcy. Matti zaofiarował swój wynalazek bez- 
interegownie rządowi szwajcarskiemu. 

snieg na pustyni. Zaiste, że tegoroczna zima przewraca 
zupełnie zwykły ` porządek rzeczy do góry nogami. W czasie gdy 
Europa uskarża się na brak śniegu i przyjemności sportu zimowego, 
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to w całej Albanji szaleje ostra zma. W Bagdadzie padał już wie- 
lokrotnie śnieg a nawet w Palmyrze zdumieni mieszkańcy obserwowali 
śnieżne opady. Najbardziej zdumiewajacym jest fakt, że cała syryjska 
pustynia jest pokryka warstwą Śniegu 25 cm. 

N>wy Sposób tracenia zbrodniarzy w Ameryce. 
W Ameryce odbyła się niedawno pierwsza próba stracenia zbrodnia- 
rza za pomocą trującego gazu. Delikwenta zamknięto w celi, do 
której przez mały otwór wpuszczono gaz. Smierć natychmiast nastą- 
piła. Komisja sądowa, obserwująca proceder przez szybę w celi, 
stwierdziła, że odbył się on zupełnie bez boleści. 

Ludzie którzy oczekują końca Świata. Z Łotwy nad- 
chodzą wiadomości, że ludność wielu tamtejszych okolic wierzy, iż 
6 lutego nastąpi konic świata Na tem tle zawiązała się nowa sekta. 
Członkowie jej wysprzedają całe swoje mienie i budują szałasy na 
polach, ażeby w nich spędzić ostatni dzień. LJ krawców miejscowych 
sekciarże zakupują masowo ubranie białe, które mają przywdziać 
w ostatni dzień. Sekciarze wierzą, że dostaną się do nieba żywi, 
a śmierci wcale nie będzie. s 

Miasto udzi nieśmiertelnych. We Włoszech znajduje 
się pewne małe miasteczko, w k:órem ludzie jakoś nie chcą umierać. 
Miasteczkiem tym jest Salecchio. Statystyka urzędowa wykazała, że 
w latach 1923 i 1924 nie zdarzył się tam ani jeden wypadek śmierci. 
Stan zdrowotny jest tam oczywiśce nądczwyczajnie dobry, gdyż 
w ciągu tych lat nie zanotowano w Salecchio ani jednego wypadku 
poważn'ejszej choroby. Jednocześnie jednak w r. 1924 poblogosła- 
w ony został tylko jeden związek małżeński i urodziło się tylko jed- 
no dziecko. i 

Kraj bez teŚciowych. Taki rajski zakątek odkryła po- 
dróżniczka Beatrice Grimshaw, na Oceanie Południowym na wyspach 
Sim-Sim. Na większej z tych wysp znajdują się malownicze ruiny 
zapadłego wulkanu i śliczne lasy, mniejsza zaś wyspa jest brzydka 
i nie zawiera nic godnego uwagi. Otóż ludność szczepu Sim.Sim 
jest tak podzielona, że ludzie starsi mieszkają na mniejszej, niego- 
Ścinnej wyspie, młodzi zaś na dużej pięknej. Z biegiem lat młodsza 
generacja przenosi się na wyspą przeznaczoną dla starców i z kolei 
ustępuje miejsca swym: potomkom. 

Przepisy polic jne dla pieszych obywasteli w Los 
Angelos. W miastach amerykańskich liczba obywałeli, chodzących 
pieszo po mieście, gwałtownie spada. Proces ten posunął się najda- 
lej w Los Angelos, w Kalifornii, gdzie jest więcej automobiiów w uzy- 
ciu, niż w całej Francji. Wobec tego policja ogłosiła przepisy, jak 
mają zachowywać się piechurzy na rojących się od automobilów 
ulicach. Jeden z tych przepisów głosi, że kto chce przejść na drugą 
stronę ulicy musi dać zn ć prawą ręką, w przeciwnym raz'e zostanie 
ukarany. Jeżeli kto ma przy sobie paczki, winien część paczek od- 
łożyć na trotuarze, a pozostałe lewą ręką przenieść na drugą strone, 
następnie zaś rasztą paczek przenieść, prawa jednak ręka musi być 
podniesioną w górę aiw 

Niewielu chyba zaryzykuje podobną pii eduig ź pacžkaąmi... 

Trztawaj elektryczny w Pekinie. lbrzymie tłumiy 
chińczyków przyg'ądały się w tych dniach z podziwem jak dono- 
szą do dzienników lońdyńskich jeździe próbnej pierwszego tram- 
waju elektrycznego po ulicach śródmieścia Pekinu. „ 

Zjawisko to, nadające piętno miasta nowoczesnego prastarej 
stolicy Chin, wywołało liczne protesty śród jej mieszkańców Z jed. 
nej strony protestuje 40.000 kulisów, trudniących się przewozem lu- 
dzi na dwukołówych wóžkach, widząć w sieci tramwajowej groźnego 
dla siebie współzawodnika; ż drugiej zaś strony protestują obywat:le 
ulic, przez które tramwaj przechodzi, zgrzyt bow em i szum kół trant. 
wajowych, odbijają się głośnem echem śród murów  tysiącletnicn- 
maċi cisze domową, da której mieszkańcy państwa Niebieskie zo 
tdk przywykli. nz” + 

Cenny materac W Nowym Jorit w mieszkaniu wlecha 
Micatrjono zajęło się łózko od blizko stojącego piecyka żelaznego. 

i Zaalarmowani dymem sąsiedzi wyrzucili płonącą pościel przez 
okno na ulicę, gdzie tlum zwabiony ogniem, zadeptał resztki płeną- 
cegu maios, T d -A k 

Nadbiegła na to pani Miratriono; która wysżła była z mieszka- 
nia dla załatwiena sprawunków, omal nie oszalała z rozpaczy, oka- 
zało się bowiem, że przechowywała w materacu sto banknotów dzie- 
tiekia dolaręwych! : 

Zwęglone i rożdeptana sźczątki cennego materaca, zebrane 
starannie mają być przesłane do depdftamientu skarbu pir Wazy 
nie, gdzie rżeczow.1WCY mają zbadać spalony madłdraa, dla wyszuka- 
nia w nim szczątków banknowu.'  - z 

lie fabrykanci samochodo wydają PAR al 
Jednym ze znamiennych czynów epoki obecnej jes. 5%7750 ił 
jąca potęga reklamy, która wynajduje coraz to nowe spósu., © 
zachwalania towarów wszelakiego radzaju oraz do walki konkuren: 
cyjnej między rozmaitemi przedsiębiorstwami z tej samej gałęzi pro- 
dukcji przemysłowej, mer 4 

Wśród innych fabrykantów, jacy odznaczają sią zagranicą na 
punkcie wyszukiwania nowych sposobów reklamy, pierwsze miejsce 
obok firm, produkujących papierosy i spirytualja — zajmują, nieza. 
wodnie, fabrykanci samochodów, którzy przeznaczają corocznie olbrzy- 
mie sumy na cele reklamy. 

: l tak np. słynny „król samochodowy“; Ford ofiarował prote- 
stanckim misjonarzom w państwie Kongo 200,000 doł. tylko za to, 
aby czynili przez niego febrykowanym samaąehodom ocpow.sdunią 
reklamę na „czarnym kontynencie”. 
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Równocześnie zaś francuska firma samochodowa Citroen orga- 
nizuje samochodową wyprawę do „serca” Afryki centralnej czyli do 


Timbuktu. 


Ta francuska wyprawa organizuje się z wielkim hałasem i re- 


klamą. Rozgłoszono mianowicie, iż wezmą w niej udział: 
Wprawdzie wiadomość powyższą 


gijski, Albert i marszałek Petain. 


król bel- 


niebawem odwołano, ale i tak osiądgneła swój cel, bo samochody fir- 
my Citroen zostały przez nią mocno zareklamowane. 


Jak się bawią komuniści. 


Przed kilku dniami paryska 


policja aresztowała w jednej z noenych jaskiń gry około 50 hazardo- 


13. 


wych graczy, którzy grali na duże sumy, przyczem na stole leżały 


góry złota. 


Po spisaniu odpowiedniego protokółu okazało się iż 


wszyscy gracze są obcokrajowcami: rosjanie, cze5i, austrjacy, prusacy 


i najwięcej żydów. 


Każdy z graczy, prócz dużych sum pieniężnych 


posiadał i broń (rewolwery g anaty i t. d.) Jak się wyjaśniło byli to 


komuniści „zawodowi” t. j, płatni grubo przez sowiety i 


przysłani 


nielegalnie (bez paszportów i prawa zamieszkiwania) do Francji, 


gdzie trudnili sią agitacją,szykując zamachy a w 


zajmowali się hazardową grą. 


wolnych chwilach 


Wszyscy będą wysłani do bolszewiji. 


CZYTAJCIE! 


Największy dziennik 


lubelski. 


PRENUMERUJCIE! 


Jedyne w Lublinie codzienne psmo ilustrowane. 


„Express Lubelski” 


Dziennik bezpartyjny 


Format wielkich dzienników stołecznych. 


Szybkie, obfite i wszechstronne intormacje. 


Ades Wylawnitij: L u B L1 N, uLica kuŚciuszkKi 8, TEL. 360. 


Egzemplarze okazowe wysyła się bezpłatnie na każde żądanie 


WIADOMOŚCI O CENACH TARGOWYCH. 


żiemiopnłody. 

Żył =" E 
Owies- — — „31 , 50 
Pszenica — —  „ 388 „ — 
Jęczmień — — „2 , 50 
Giełda pieniężna. 

1 dolar ameryk. 5zł. 17 gr. 
1 funt angielski 24 „ 93 , 


1 rubel złoty 28%10,. 
1 rubei srebrny OSa, 
100 koron czesk. 15 „ 46 ,, 
100 funt. szwajc. 100 „ 22 ,, 
100 lirów włosk. 15 „ 40 ,„ 
100 franków franc. 28 „ 19 ,, 


Bydło i trzoda 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Woły młode, mięsiste 60—64 zł. 
Stadniki pełno-mię- 
siste wyrosłe — 70—72 , 
Jałówki I krowy: starsze wy- 
tuczone krowy i mniej dobre 
młodsze krowy i jałówki 60—64 zł., 
miernie odżywione krowy i jałów- 
ki 40—48, licho odżywione krowy 
i jałówki 28—38 zł, 


Świnie: pełno-mięsiste od 120 
do 150 kg. żywej wagi 116—118 zł., 
pełno-mięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi 106—110 zł, pełno- 
mięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
wagi 98—102 zł., mięsiste Świnie 
ponad 80 kg. 88-92 zł., maciory 
i późne kastraty 86—88 zł. 


Nabiał. 


Masło deserowe za 1 kg. zł. 5,25 
Masło zwykłe za 1 kg. „ 3,— 
Sery z pełnego 

mleka — — za 1 kg. „ 35— 
Jaja za skrzynię świeże 140,— 


Narzędzia rolnicze. 
Pługi: 

Ventzkiego 1 skib. Nr AP.2 zł. 28,75 

Sucheniego. „ Nr1 „ 24— 
Kultywatory: 

Ventzkiego 5-zęb. RZGV 5 zł. 66,50 


© 7-zęb. RZGY 7 „ 73,60 

Brony sprężynowe: 
Ventzkiego 5-zęb. N F O , 44,68 
$ 7-zęb. N F.1 . 59,80 


Brony zwykłe: 
Ventzkiego2polowe4belBZ2,„ 50,03 
Obsypniki: 
Ventzkiego N H. a „ 27,60 

Siewniki rzędowe: 
O S a zł. 452,95 


£ 113X15 „  „ 496,80 
Parowniki: 
Ventzkiego 40 litrowe „ 73,48 
È 5 3 „ 105,11 
s 80 s » 100,94 
Kieraty: 
Drewitza 40 obrot. RIV 
2-3 koni — — — „ 370,50 
Drewitza 25 obrot LIH 
2 koni — — — — , 218,50 
Młocarnie: 


Drewitza szeroko-młotna „ 546,40 


3 sztyflowa 184 „ 270,— 
Wialnie: 
N*1 z doln. ruchomem sitem 125,— 
Ne 2 110,— 
Ne 3 104, — 


Słeczkarnie: 

„Potęga“ CCX „ 65, — 
Drewitza bębnowa 7!/a „ 110, — 
» » CWE » 155,— 
1044 , 145,— 

Centryfugi do mieka: 
„Milka“ 50 litrowa „ 100, — 
» 75 n n 115,— 
A 190 ž ,„ „ 130,— 

Żelazo. 

Żelazo bednarskie 1 kg. zł: 30,— 
„,  obręczowe 1 kg. „ —,24 
„  napodkowy1 kg. „ —,34 
Podkowy za 1 kg. gotowe „ —,70 


Hufnale za 1 pud „ 19,— 
Gwoździe za 1 pud „ 6,85 
Siekiery za 1 kg. n 1-4, — 
Piły za sztukę poprzeczne „ 3,50 
Osie do wozów za 1 kg. ,, —,90 
Buksy do wozów za 1 kg. „ —,54 
Łopaty za 1 kg. „ —,90 
Łańcuchy za 1 kg. 1,98—1, 65 
Widły za tuzin 10,20 
Kosy za sztukę Pec 
Sierpy » — ,85 
Młotki i babki, para 1,— 1,80 
Osełki białe za 100sztuk „„ 9,85 
Kopystki ua—,50 
Pilniki, tuzin ,—8,— 


rolniczych. 
Lemiesze za 1 kg. zł. —,85 
Odkładnie za 1 kg. „ —,85 
Płozy stalowe za 1 kg. „ —,81 
Piętki za 1 kg. „ —,61 


Sprężyny do dron i kul- 
tyw. za 1 szt — — „ 290 
Redliczki za 1 sztukę „ — 65 


Nawozy sztuczne. 
Superfosfat 160/ę za 100 


kg. z workiem loco 

Warszawa— — zł 9,47 
Zuźle Thomasa za 1 ky. 

158/, loco N. Bytom 

za worek jutowy — „ —,97 
Siarczan amonowy za 

100 kg. luzem loco Bo- 

gucinie— — — — „ 28, — 
Azotniak wapniowy za. 

1 Ry. Of, nea gdE1 «, m,TO 

-- worek » 1,30 
Sole potasowe luzem 

za 1 kg. Jo (20 27%) „1,98 

za 1 kg. "Jo (27—300/) „ 2,07 

za 1 kg. 0/9 (31—350/9) „ 2,25 
Kainit za 100 kg. luzem „ 1,27 


Oliwa zł. —,39 
Papa na dachy za rolkę „ 53,50 
Smola na dachy za 

100 kg. —,18 
Cement za 100 kg. lo- 

co fabryka 5,30 
Wapno za 100 kg. 2,20 3,20 
Węgiel za tonnę (1000kg) 

górnośląski „+ 30,00 

dąbrowiecki „ 25,00 


Wszystkie wyżej wymienione towary można nabywać hurtownie w Związku Ekonomicznym Spółek 
Rolniczych Województwa Lubelskiego w bublinie, sa Litewski Nr. 1, przyczem spółki rolnicze otrzymują towa: 


ty również i na krędyt. 
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AE BY 2 W KOK I AE O EZ an a E n 


sę Wesoły kącik. zza 


Dobra zachęta. 


Handełes: „Może pani ma co na sprzedaż?“ 

Pani: „Nie mam nic. Wynoście się!* 

Handełes: „Może mi pani sprzeda to lustro? Płacę 15 zło- 
tych i zaoszczędzi sobie pani codziennie dużo irytacji“. 


Dosłownie, 


Pan (do dozorcy): Janie jeżeli się jeszcze jeden raz upijecie 
to wypędze was na cztery wiatry! f 

Dozorca: Jeden raz?.. Niech się wielmożny pan nie boil 
Jeszcze się to nie raz trafil 


Nieporozumienie. 


Dlaczego zabawa taneczna zwie się wieczorkiem, skoro zaczy= 
na się koło północy, a kończy nad ranem? 


Nasza zima: 

— Wiem, że znasz lksińskiego, powiedz mi czem on się wła- 
ściwie trudni? 

— O, jest to człowiek bardzo zajmujący. 

— Nie pytam o jego zalety towarzyskie ani umysłowe. Cho- 
dzi mi o jego rodzaj zajęcia. 

— Ależ powtarzam, że jest to człowiek bardzo zajmujący. 
Jest komisarzem sądowym iludziom, którzy nie płacą podatków zaj- 
muje i licytuje ruchomości. 


Kazia patrzy z utęsknieniem na niebo i pyta się: 

— Czy ten śnieg zacznie raz już padać? 

Tatuś, urzędnik bankowy: 

— Widzisz córeczko, Grabski ustabilizował i śnieg — ani rusz 
nie chce spaśćl „Szczutek” 


„Szopka” 


w sądzie. 


— Proszę pana sędziego, oskarżony nazwał mnie publicznie 
osłem. 

— A co w tem obrażliwego? lluż to osłów jest u nas na naj- 
wyższych stanowiskach. Nie widzę obelgi. Zwalniam oskarżonego. 


Jak rząd, 


— Podobno pani nie żyje z mężem? 

— Tak. 

— Czy pani się z nim rozwodzi? 

— Co za staroświeckie wyrażenie. Nie rozwodzę się, tylko po- 
prostu zredukowałam go z pracy domowej. 


— Wiesz pan, panie Eiertantz, że przez ten zastój to ja się WEBĘ SI 
zrobiłem bardziej nabożny? — Każde jajeczko świeże, z piśmienną gwarancją. Prosto 
— Jakim sposobem? od kury. 
— Dawniej nie handlowałem tylko w sobotę, a teraz nie — A po czemu? 
handluję przez cały tydzień. „Szopka“. — Jajeczko 10 groszy, a za świadectwo do każdego jajeczka 
Armer di A A E złotówkę razem _ze stemplem rządowym. 


„Mucha“. 
„NASI W PALESTYNIE. 


GZ 


AVG 
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NR O W O A p pry 


Pierwszym obowiązkiem każdego wszelkie roboty drukarskie 
szczerego przyjaciela naszej 
gazetki — — — — — — — — 


jest jednanie nam coraz nowych 


najtaniej w Lublinie 
solidnie i terminowo 


prenumeratorów — — — — 
wykonywa 
Czytelniku ! i | 
64 
Czyś już swój obowiązek spełnił? DRUKARNIA „S$ ZTUKA 
O ile jeszcze nie — przystępuj na- | ulica Kościuszki 8. 


tychmiast do dzieła | Telefon 360. 


Fi RFN F] ggstasunemasunssancnannazanann mannnrnnnan nN 


AZOTNIAK JEST NAJLEPSZYM i NAJTAŃSZYM |: Baczność! Czytelnicy! 
NAWOZEM AZOTOWYM. POLSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


(dokładny adres: LURLIN, Skrzynka pocztowa 33) 
Państwowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie (G/5.). 


WYSYŁA KAŻDEMU ZA ZALICZENIEM POCZTO-. 
Produkuje Zastępuje WEM CIEKAWE KSIĄŻKI, JAKO TO: 
Nawóz sztuczny AŻOTNIŚK Saletrę chilijską 
zawiera 209, czystego azotu. 


— — SIEDEM CUDOW ŚWIATA — — 

AZOTNIAK kupując płacicie tylko za kilo procent zawartego ŻYCIE GWIAZD | INNYCH ŚWIATÓW. 
w nim azotu, zawarte wapno bezpłatnie JAK PROWADZIĆ ZEBRANIA PUBLICZNE? 

i sprzedawany jest w workach jutowych, za które 

AZOTNAK dopłaca się cenę własnych kosztów =: 4 CHŁOP — MYŚLIWY. ko OM c3 

AZOTNIAK » j wady kg wysyła się w ładunkach calo- K żdy chłop winien sobie te książki sprowadzić i przeczytać: 
wagonowyc 

AZOTNIAK korzysta z 250/ę ulgi taryf. (4 dz. III. Nr. 11177 nEzuNEEN OEZeNISZERZZESONEEDEZSEZIANASANEA 
Rozp. M. K. Z. 17/11. 1923). 

AZOTNIAK wysokoprocentowy w workach 100 kg kosztuje: 
24 złote 

RZOTNIAK wysokoprocentowy 100 kg—120 kg salety 


AZOTNIAK iota zo złotym 5 7 saletry kosztuje 


AZOTNIEK wysokoprocentowy, granulowany w bębnach bla- 
szanych kosztuje 100 kg 26 złotych. 


EDNOCZENIE POLSKICH FABRYK MASZ YN 
NARZĘDZI ROLNICZYCH Sp. Akce. 


£ Warszawa, ul. Moniuszki 12 

: przypomina że CZĄS JUŻ ZAMAWIAĆ | 
E NA SEZON ZNANE JAKO NAJLEPSZE 
€ iNAJPRAXTYCZNIEJSZE 


s: PŁUGI fabryki „JAN ZAWADZKI i S-ka 


Żądajcie by w każdym składzie artyk. rolniczych był Azotniak 
Rach. żyr. B. P. Rachunek P. K. O. Katowice Nr. 300550. M" 


W sprawie porad zwracajcie się do biur rolnych: 
WARSZAWA, ul. Ordynacka 7. 
LWÓW, ul. Kopernika 20. Prof; Górski. 
POZNAŃ, ul. Jasna 9. Prof. Dr. Celichowski. 


dg GOSPODARZE* 1-skibowe bez przodków 
które udzielają bezpłatnie porad ustnie i piśmiennie. ™ 9. 1852 2 gi z 
DOUA T ii || „MAZURY* P 2-skibowe i 
Informacje o udzieleniu Kółkom, Kooperacjom, Fabrykom i t. d. (|= „KULTURALNE“ 1-skibowe z przodkami. 
kredytów, i warunków sprzedaży udzielają: E . 
Państwowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie 6. << OFERTY NA ŻĄDANIE ODWROTNIE. —=—==——== 


Warsz. Biuro P. F. Z, A. Warszawa, Krakowskie-Przedm. 17. 


Podania do władz CHCESZ nie tylko chcesz, ale MUSISZ 
o pozwolenie na broń i polowanie | p SLE MUSISZ ANĄ 


oraz wszelkie inne druki potrzebne do założenia powinieneś WIEDZIE É 
. e LJ » ; : . 
ile masz oddać lub ile masz dostać za twój dług lub pożyczkę 
Gminnego Kółka Myśliwskiego przedwojenną, wojenną lub z czasów spadku wartości pieniądza, 
i ; y jako to: a z zaciągniętą w rublach rosyjskich, markach niemieckich, ko- 
legitymacje, deklaracje, statuty, protokuły i t.p. oraz książeczkę ronach austrjackich lub markach polskich. 
zna 66 O tem wszystkiem pouczy każdego książeczka pod tytułem:: Jak 
p a H Ł O P M Y S LI w Y się rozliczać z długów wojennych lub przedwojennych“. 
posiada stale na składzie i wysyła za zaliczeniem pocztowem: Cena książeczki wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 35 gr. Na- 
Polska Spółka Wydawnicza leżność przesyłać w markach pocztowych! Adresować wyrażnie: 


LUBLIN, SKRZYNKA POCZTOWA 33. Polska Spółka Wydawnicza. LUBLIN. Skrzynka pocztowa 33 
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o Draw ATA 


Lwiątek Ekonomiczny Spółek Rolnitjth 


WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO 
SP. AKC. 


Lublin, Piac Litewski 1, tel, 274 i 294. — Adres telegraficzny „ZETROL'. 
Poleca drobnym rolnikom 
na siewy wiosenne wyborowe gatunki 


OWSA, jęczmienia i pszenicy jarej 


Magazyny Związku w Lublinie: Drobni rolnicy! 
na ul. Bychawskiej Nr. 63, Korzystajcie z okazji! 
na Kalinowszczyżnie — budynek magistracki, 


Kto chce mieć dobre ziarno siewne, 
za Rogatką Warszawską — naprzeciw koszar, niech zawczasu sobie zamawia! 
° e o Kto chce wymienić swoje zwykłe zboże 
wymieniają drobnym rolnikom na siewne, niech to zaraz uczyni! 
A Rolnicy! Pamiętajcie, że kto chce mieć 
zboże zwykłe NA siewne. dobre plony — musi siać dobre ziarno! 


RE O, 
RREONRUONRONNOZNOKNNENZNNEDZENSZZSNNEGZZZEZEKCZZSZZENGURNEKESACKAREDORRENANNENNACOSZHNEZENERSRESUNESE 


Przeciw jak najbardziej uporczywym i zastarzałym wypadkom: 


Dla chorych! 
WAŹNE II reumatyzmu, qośćca, bolów nerwowych, DIA ACE 
SEM bolu głowy i zębów, przeciw bolom żył, BEES 


spuchliznom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniom stawów itym podobnym chorobom 


chwalą ogólnie znakomit : ; 

2 [CHTIOMENTOL psu 
» k t it l h + f SETSKOWS 7 E RSW 

Tekade uecleisnia + |. Działanie pewne i szybkie! 


d wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentoł Edelmana pomaga nawet w takim 
Jedna próba ya ciąć =e nie M E it 15 tysięcy podziękowań i tysiąc Bodw, Pan lekarzy wska- 
zują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomentolu. Główna fabryka i wysyłka prawdziwego Ichtilomentolu: 
Laboratoryum Apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr. 59. Województwo Lwowskie. 
5 fiaszek ichtlomentolu z opłaconą pocztą I opakowaniem 10 złotych. Wysyła się za zaliczką lub 
10 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą I opakowaniem 18 złotych. za nadesłaniem należytości 
ORUCKAKSEONZKUZZZNSESZKONZNZUBUCZENZENKUNSEZSSEZOREGONRZNESZEKEZNZNEKZENSNADEUCEZEJECESZAKO 


PEEN EERTE A TAE A 


mozezosczananzanazanasznna 


Cena numeru pojedyńczego 25 groszy. 


Wiersz milimetrowy lub jego miejsce Gr. 50! Gr. 40 | Gr. 20 
|» W Ameryce i zagranicą: 


Kolumna cztery szpalty. 


TOYOTY: RY WREN WE PRENUMERATA: 
Cena ogłoszeń: przed = |» tapete 75 | 5 
zę! tekstem tekstem rOCZNIE r 4 00 GEST To aw w LOCZIBIY EM 
Cała strona  . . . . {ZŁ 400 | ZŁ 300 | Zł 200 półrocznie . . . . . . . . 5 złoty 50 groszy 
TONY TOW ET gy oaz ON GO EO 18: Pos 104. LWdezłote 
wierć strony . 871 Bedóty Kojec | kwartalnie 


kwartalnie . . . . 1 dolar. 
Redaktor: WŁADYSŁAW OLKIEWIC Wydawca: Polska Spółka Wydawnicza. 
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